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Bonn (Reuter) — Według sza­
cunków instytutów badania opinii 
publicznej kanclerz Helmut Kohl 
wygra w ogłoszonych na 25 stycznia 
wyborach powszechnych w RFN. 
Prawicowe i ekstremistyczne ugru­
powania zdobędą jak się przewidu­
je mniej niż 1% głosów.

Pomimo to, nieznane, niewielkie 
ugrupowania korzystają z możli­
wości dostępu do telewizji i nie 
ustępują z oferowania odbiorcom 
swego punktu widzenia.

Niemieccy patrioci, na których 
czele stoi żona kontrowersyjnego 
ultra prawicowego polityka amery­
kańskiego Lyndona Laroucha, okle­
jają Bonn plakatami na których 
widnieje podobizna niemieckiego 
astronauty oraz napis “Stop AIDS. ’ ’

W audycjach telewizyjnych uza­
sadniają oni, że jeżeli nie wprowa­
dzi się kwarantanny, to AIDS w 2010 
roku spowoduje śmierć w Niem­
czech Zachodnich 50 min ludzi.

Inna partia, nosząca nazwę Wol­
na Niemiecka Partia Robotnicza 
nawołuje do połączenia Niemiec, 
wyrzucenia wszystkich obcokrajow­
ców, oraz uwolnienia zastępcy Hit­
lera Rudolfa Hessa.

Kontrowersyjne treści przekaza­
ne są w kiepskim, raczej amator­
skim wykonaniu co z pewnością 
wpływa również na ich percepcję.

WIELKA BRYTANIA—Zima w Europie nie ustępuje. Na 
wyspach brytyjskich wiele miejscowości zostało odciętych od 
świata. Na zdjęciu farmerzy na Wyspie Sheppey, przebijają się 
traktorami przez zaspy śnieżne aby dowieźć żywność do zasy­
panych wiosek.

(UPI) —Europa już od trzech ty­
godni znajduje się w okowach 
arktycznych mrozów, a temperatu­
ra nie opada nawet o kilka stopni. 
Liczba ofiar europejskiej zimy zb­
liża się już do 350.

Ostatnią ofiarą śmiertelną! był 
15-letni chłopiec, który w zachod- 
nioniemieckich Alpach zasypany 
został przez lawinę lodową. Osiem 
osób zmarło z zimna w ostatnią nie­
dzielę we Francji. W południowo- 
wschodniej Anglii natomiast, w gę­
stej mgle, rozbił się prywatny sa­
molot. Policja podała, że trzy osoby 
poniosły śmierć na miejscu.

Niskie temperatury natomiast 
uchroniły przed śmiercią troje pa­
sażerów samolotu, który rozbił się 
w środkowej Anglii. Rozlane paliwo 
od razu zamarzło i tylko dzięki temu 
nie doszło do eksplozji.

Hiszpańska straż przybrzeżna 
podała, że poszukuje 18 rybaków z 
maltańskiego statku “Kythera 
Star,” który rozbił się podczas po­
tężnego sztormu na Morzu Śró­
dziemnym. W normalnych warun­
kach rybacy mogliby dryfować na 
szalupie ratunkowej przez kilka 
dni, lecz “przy takich temperatu­
rach istnieje bardzo mała szansa na 
odnalezienie ich żywych.”

W Norwegii pękło ponad 10,000 
butelek z alkoholem przewożonych 
do Oslo pociągiem. Wartość strat 
ocenia się na przeszło $350,000.

W Niemczech Zachodnich nato­
miast po raz pierwszy od 41 lat za­
marzły wody rzeki Wezery powodu­
jąc zalanie nadbrzeżnych terenów. 
Wojsko zmuszone było użyć lodo- 
łamaczy do skruszenia prawie 2 mi­
lowego zatoru lodowego na Weze­
rze. Użyto też wielu kilogramów 
dynamitu.

Gęsta mgła była też poważnym 
utrudnieniem ruchu drogowego i 
kolejowego w Hesji i Dolnej Sakso­
nii.

We Francji tymczasowo zwolnio­
no z pracy ponad 15,000 pracow­
ników firmy samochodowej Peu­
geot, gdyż zablokowane drogi 
uniemożliwiły dostawę części za­
miennych. Produkcję samochodów 
zawieszono na najbliższe dwa ty­
godnie.

Huraganowe wiatry zaatakowały 
nadbrzeża portu w Trieście we Wło­
szech. Poprzewracały się dziesiątki 
drzew i linii wysokiego napięcia, 
powodując wielogidzinną przerwę 
w dostawie energii elektrycznej dla 
miasta. Włoski rząd poinformował, 
że huragany i śnieżyce w całym 
kraju spowodowały straty przekra­
czające $100 min.

Średnie temperatury panujące 
nad całą Europą Środkową i Za­
chodnią w ciągu ostatnich kilku dni
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10 Osób Zginęło 
w Katastrofie Lotniczej

Salt Lake City, Utah (Reuter) — 
Samolot pasażerski z sześcioma 
osobami na pokładzie zderzył się 
nad Salt Lake City z małym samolo­
tem pasażerskim.

Śmierć poniosło 10 osób, a szcząt­
ki obu samolotów rozrzucone zo­
stały na dużym obszarze.

Na przedmieściach Salt Lake 
City zniszczone zostały trzy domy 
mieszkalne, lecz policja podaje, że 
“ofiar na ziemi nie było.”

Narodowa Komisja Bezpieczeń­
stwa Transportu powołała specjal­
ną komisję dla zbadania przyczyn 
katastrofy.

wyniosły ok. -25 st. F (-32 st. C).
Agencje podają, że w Europie jest 

tak zimno, że nawet pingwiny w 
berlińskim ZOO nie chciały wyjść 
na powietrze i wołały pozostać w 
ogrzewanym pomieszczeniu.
■ Na najbliższe dni przewiduje się 
utrzymanie tepmeratury i kolejne, 
duże opady śniegu.

Śmierć Mafioso
Nowy York (CT) — Salvatore 

Scarpa, członek mafii, zmarł w go­
dzinę po otrzymaniu postrzału w 
głowę. Aczkolwiek morderca za­
brał portfel i biżuterię swojej ofiary 
policja uważa, iż była to egzekucja.

Scarpa był członkiem rodziny 
mafijnej Colombo, jednej z pięciu 
rządzących światem przestępczym 
Nowego Yorku.

R^ordowo Niska 
Wartość Dolara

Kampania 
Przeciw AIDS 

w RFN

Zgubił Silnik 
Ale Wylądował

Rio de Janeiro (Reuter) — Boeing 
707 należący do linii Transbrasil, 
wylądował szczęśliwie na Recife, w 
północno-wschodniej części kraju.

Samolot, na pokładzie którego 
znajdowało się 154 pasażerów, utra­
cił w powietrzu jeden ze swoich sil­
ników.

Został on znaleziony na przed­
mieściu Recife.

1/1/ Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z opa­

dami śniegu, temperatura około 31 
F (-1 C).

Jutro mogą wystąpić w godzi­
nach porannych przelotne opady, 
temperatura około 24 F (-4,4 C).

Wschód słońca o godzinie 7:13 
rano, zachód o 4:50 po południu.

Obywatel RFN 
Ofiarę 
Porwania

Czy Dojdzie 
Do Wymiany 
Zakładników?

Bejrut, Liban (Reuter, CT) — W 
zachodniej części Bejrutu przez 
nieznanych sprawców został por­
wany obywatel Niemiec Zachod­
nich, Rudolf Cordes. Rząd RFN po­
dejrzewa, iż uprowadzenie to ma 
związek z aresztowaniem Libań- 
czyka, podejrzanego o udział w 
porwaniu samolotu TWA. Libań- 
czyk ten o nazwisku Mohammed Ali 
Hamadi aresztowany został w ub. 
tygodniu we Frankfurcie nad Me­
nem.

Wiadomość o porwaniu obywate­
la zachodnioniemieckiego podana 
została przez ministerstwo spraw 
zagranicznych RFN. W oświadcze­
niu ministerstwa stwierdza się, iż 
ofiarą porwaną jest Rudolf Cordes, 
53-letni menedżer firmy farmaceu­
tycznej Hoechst Ag. z siedzibą we 
Frankfurcie.

Jednocześnie w oświadczeniu 
czytamy, że “porwanie Cordesa nie 
ma jak do tej pory bezpośredniego 
związku ze sprawą Libańczyka, 
Hamadi, gdyż porywacze jeszcze 
się nie zidentyfikowali, ani nie wy­
sunęli jakichkolwiek żądań”.

Jednakże dwie zachodnioniemiec- 
kie gazety “Bild of Hamburg” oraz 
“Die Welt of Bonn” cytują jednego z 
przedstawicieli rządu RFN, który 
twierdzi, iż porywacze z Bejrutu 
będą najprawdopodobniej doma- 
gagać się uwolnienia Hamadi w 
zamian za przywrócenie wolności 
Cordesowi. Dzienniki nie podały 
nazwiska przedstawiciela rządu.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pobicie 
z Powodów 

Politycznych?
Miami (CT) — Policja w Miami 

poinformowała, że w ostatnią nie­
dzielę w jednym z mieszkań w tym 
mieście pobity został prymas Nika­
ragui, kardynał Miguel Obando y 
Bravo.

Incydent miał miejsce w miesz­
kaniu krewnych Kardynała na 
przedmieściach Miami.

Rzecznik policji stwierdził, iż pro­
wadzone jest intensywne śledztwo 
w sprawie, jak to określono, “wła­
mania z pobiciem dokonanego przez 
trzech mężczyzn pochodzenia laty­
noskiego.

Oprócz pobicia i słownego obraża­
nia kardynała Obando y Bravo, na­
pastnicy zrabowali niewielką sumę 
pieniędzy.

Prymas Nikaragui i jego krewni 
są zdania, że napad miał miejsce z 
przyczyn politycznych.

“Myślę, że to sprawka sandi- 
nistów, którzy wysłali swych ludzi 
dla zastraszenia Kardynała” — 
powiedział Arturo Jose Cruz, dyrek­
tor organizacji “United Nicaragu- 
wan Opposition,” największej grupy 
Nikaraguańczyków na emigracji. 
“W Managui nic mu nie mogą zro­
bić, ale udowodnili, że potrafią też 
działać za granicą.”

Kardynał Obando y Bravo od wie­
lu lat będący zagorzałym kryty­
kiem sandinistowskiego rządu nie 
skomentował zajścia w Miami.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Anita Stockman powiedziała, iż nie 
ma więcej informacji na ten temat, 
lecz “intensywne śledztwo z całą 
pewnością pozwoli wykryć spraw­
ców.”

Czołowy 
Uczony Chiński 
Usunięty z Partii

Pekin (Reuter) —Wybitny uczony 
chiński Fang Lizhi usunięty został z 
Partii Komunistycznej. Przyczyną 
wyrzucenia było propagowanie za­
chodniego systemu demokratycz­
nego, które przyczyniło się do pow­
stania studenckiego ruchu protestu.

51-no letni Fang, laureat wielu 
międzynarodowych nagród pełnił 
funkcję pro-rektora uniwersytetu 
w Hefei, w którym rozpoczął się 
ruch studencki na rzecz poszerzenia 
demokracji i wolności obywatel­
skich.

Nazywany przez studentów chiń­
skim Sacharowem Fang opuścił 
przymusowo jako drugi szeregi 
partyjne. W ubiegłym tygodniu wy­
rzucono czołowego pisarza liberal­
nego Wang Ruowanga za propago­
wanie w tekstach i wystąpieniach 
zachodnich idei. W uzasadnieniu 
decyzji partyjnej podano, że “nie 
kwalifikował się dłużej na członka 
partii,” oraz zacytowano wyjątki z 
jego wystąpień o tym, że marksizm- 
leninizm jest przestarzały i nie 
może być traktowany jako model 
dla Chiń.

W oświadczeniu na temat usunię­
cia Fanga czytamy również, że 
“poza tym, że działalnością swą 
inspirował protestujących studen­
tów, próbował również podburzać 
intelektualistów przeciwko partii co 
groziło srogimi konsekwencjami.

Według chińskich studentów Fang 
nie tylko występował na rzecz po­
szerzenia demokracji na spotka­
niach z młodzieżą swego uniwersy­
tetu, ale również w Pekinie, Hang- 
hzou i Szanghaju.

KALENDARZYK 
zisiaj poniedziałek, 19 

.cznia — Henryka, Ma­
rianny, Święto M.L. Kinga.

.Jutro wtorek, 20 stycznia 
— Fabiana, Sebastiana. 
’Pojutrze środa, 21 stycz­

nia —Agnieszki, J arosława.

Tokio, Chicago (Reuter, CT.) — 
Dolar sprzedawany był w ponie­
działek w stolicy Japonii za rekor­
dowo niską — po II Wojnie Świato­
wej — ceną, tzn. za 149.98 jena. Nie­
zwykła niska cena, jaką uzyskano 
źa dolara w Japonii, musiała zach­
wiać zaufanie finansistów europej­
skich, ponieważ jego wartość naty- 

■ • chmiast spadła ostro w stosunku do 
wartości walut Starego Kontynen­
tu.

W piątek na zachodnioeuropej­
skich rynkach walutowych cena 
wywoławcza dolara osiągnęła po 
raz pierwszy od sześciu lat 1.8105 
marki zachodnioniemieckiej, a pod 
koniec dnia — 1.8417 tej marki.

Pesymistyczne 
Nastroje 
Polaków

Warszawa (UPI) — Tygodnik 
“Polityka” opublikował wyniki an­
kiety przeprowadzonej pod koniec 
ub. roku na grupie Polaków. 
Badała ona nastroje społeczne w 
powiązaniu z sytuacją gospodarczą 
Polski.

“W porównaniu z 1985 r. zmniej­
szyła się liczba osób, które mają 
nadzieję na to, że nowy rok przynie­
sie zmiany na lepsze” — podała 
“Polityka”.

Około 15% ankietowanych prze­
widuje, że w najbliższym czasie 
może dojść do gwałtownych form 
protestu wobec piętrzących się 
trudności gospodarczych. Zadłuże­
nie Polski na Zachodnie osiągnęło w 
ub. roku sumę $33.3 mid — przypo­
mniała “Polityka” — ceny mięsa 
podniosły się o 20%, benzyny — o 
18%, a bilety kolejowe podrożały 
dwukrotnie. Przewidywane są ko­
lejne podwyżki cen żywnowności o 
ok. 14% w 1987 r.

Polaków denerwuje nie tylko ob­
niżający się z roku na rok poziom 
życia, ale kontrastujące w porów­
naniu z nim uprzywilejowanie “elit 
komunistycznych”, składających 
się z aktywistów partyjnych śred­
nich i wyższych szczebli hierarchii 
PZPR oraz członków rządu. Do­
stępne dla nich kupony na samo­
chody, na które inni czekają latami, 
nowa forma sklepów “za żółtymi fi­
rankami”, w których elity znajdą 
artykuły niedostępne dla przecięt­
nego obywatela oraz luksusowe ku­
rorty — oto niektóre z przyczyn, 
które wywołują złość i bunt u prze­
ciętnego Polaka.

19% respondentów nie przewidu­
je, aby Polacy zaprotestowali w 
najbliższym czasie tak gwałtownie, 
jak to miało miejsce w roku 1956, 
1970, czy 1980.

Autorzy ankiety podali, że chcieli 
poinformować rząd o nastrojach, 
jakie panują w polskim społeczeń­
stwie.

Egipt Ociąga Się 
Ze Spłatę Pożyczki 
Kuwejt (Reuter) — Prezydent 

Egiptu Hosni Mubarak skrytyko­
wał dziś rząd USA za domaganie się 
zwrotu pożyczek, przydzielonych 
gabinetowi w Kairze na cele woj­
skowe.

Mubarak w wywiadzie udzielo­
nym jednej z gazet w Kuwejcie “Al- 
Seyassan” oświadczył, że jego rząd 
spłaca pożyczki regularnie z wyjąt­
kiem tych, zaciągniętych na cele 
militarne, ponieważ same procenty 
od nich osiągają astronomiczną 
kwotę $600 min rocznie.

“Pożyczka, która oryginalnie 
wynosiła $5 mid, oprocentowana w 
ratach podniosła tę sumę do $13 
mid” — oświadczył Mubarak. 
“Procent, jaki płacimy w tej chwili 
wynosi aż 14 od długu, zaciągnięte­
go w latach 1978-81. W tym okreśie 
na całym świecie banki zmniej­
szyły go do 7%”.

Europa w Okowach 
Śniegu i Mrozu
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Kolejne Uprowadzenie w Bejrucie
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“Odrzucenie 
Rozejmu, 
To Zbrodnia”

Powstał 14-Osobowy 
Rząd Tymczasowy 
Afganistanu

Kabul (UPI, Reuter) — Choć 
Kreml zdaje sobie sprawę z faktu, 
że nie uda mu się pokonać party­
zantów afganskich, nie chce pod­
jąć koniecznych decyzji umożliwia­
jących wycofanie swoich oddziałów 
z tego kraju.

Pomimo niepomyślnego przebie­
gu dla reżimu w Kabulu akcji mili­
tarnych przeciwko partyzantom, 
oraz odrzucenia proponowanego 
rozejmu, przywódca afgański Naj- 
ibullah, obiecuje od niego nie odstę­
pować.

W rozmowie z zachodnimi dzien­
nikarzami stwierdził on, że potępił 
przywódców partyzanckich którzy 
podjęli w sobotę w Peskawarze de­
cyzję o kontynuacji zbrojnej walki z 
jego reżimem.

Przywódcy siedmiu ugrupowań 
antykomunistycznej partyzantki 
stwierdzili w swoim komunikacie, 
że oferowane zawieszenie ognia jest 
chwytem propagandowym reżimu i 
tak długo jak licząca około 115 tys. 
żołnierzy Armia Czerwona nie 
opuści Afganistanu, tak długo nie 
będzie mowy o j akimkolwiek udzia­
le opozycji we władzy.

Najibulłal zaś na to, że “jeśli 
wojna wydana nam będzie konty­
nuowana, sowieccy przyjaciele nie 
opuszczą nas.”

“Oddziały sowieckie nie opuszczą 
Afganistanu tak długo jak nie usta­
lone zostaną w Genewie warunki 
pokoju i zagwarantowane zahamo­
wanie zewnętrznej pomocy part­
yzantom.” Rozmowy genewskie 
przedłużają się jednak głównie ze 
względu na trudności z ustaleniem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Armia USA
Też Jest 

Oszczędna
Washington (CST) — Armia USA 

za wszelką cenę pragnie zaoszczę­
dzić pewne sumy pieniędzy j dlate­
go jak podał rzecznik tej instytucji, 
kobiety i mężczyźni pełniący służbę 
wojskową, a pragnący ją zakończyć 
w przyszłym roku fiskalnym, “będą 
mogli być wcześniej zwolnieni bez 
czekania na termin upływu kon­
traktu.”

W dodatku będzie ustabilizowane 
miejsce stacjonowania żołnierzy 
zarówno w Stanach Zjednoczonych, 
jak i tych w Europie Zachodniej i 
Japonii. Żołnierze będą teraz rza­
dziej przenoszeni z miejsca na 
miejsce, przez co zaoszczędzi się od 
$55 do $85 min.

Rzecznik armii maj. Bruce Bell 
dodał także, że wcześniejsze zwol­
nienie żołnierzy ze służby spowodu­
je oszczędności w wysokości przesz­
ło $100 min.

Ilość rocznie przyjmowanych 
rekrutów natomiast nie zwiększy 
się, ani nie zmniejszy. Bell oznaj­
mił, iż ilość żołnierzy sił lądowych 
pozostanie na tym samym poziomie 
i wyniesie 781,000.

W siłach powietrznych natomiast 
w roku 1988 ilość personelu zredu­
kuje się 8 tys. osób, a w roku 1989 o 
następne 2 tys., przez co liczba żoł­
nierzy lotnictwa USA nie przekor- 
czy 601,000 osób.

Marynarka wojenna buduje flotę 
składającą się z przeszło 600 statków 
i dlatego nie będzie nie tylko zwal­
niać żołnierzy, ale także przyjmować 
nowych. I tak w roku 1988 przyjmie 
się 6,000 marynarzy, natomiast w 
rok później do US Navy przyjęte zo­
stanie 1,000 rekrutów. Wówczas li­
czba żołnierzy marynarki wojennej 
USA wyniesie 603,000 osób.

CHICAGO, IL, Poniedziałek, ^Stycznia (January 19), 1987
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Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Pamięci Tych, 
Którzy Odeszli

W okresie 38 lat naszej tu pracy 
wielu—z naszej Rodziny Harcer­
skiej: młodzieży, instruktorów oraz 
członków Kręgów St-h i KPH—ode­
szło już na Wieczną Wartę. Spośród 
młodzieży: ćwik Ryszard Łoboda, 
Jurek Wyrwa, Piótr-Niemczuk (w 
Wietnamie) i A. Rabiej. Znacznie 
liczniejsze jest Grono Instruktorek- 
Isntruktorów: obok tych, których 

rocznice odejścia przypada w tymi 
miesiącu: H. Osajdy i dz. T. Terpi- 
na—długi szereg to: C. Cichomski, 
phm. B. Marczuk, hm. i hm. J. i R. 
Sobierajowie, hm. W. Janikowski, 
dz-h A. Kozłowski, hm. Orzeł- 
Orlicz, hm. D. Sadlińska, hm. A. 
Gorczak, dz-h, dz-h J. i L. Konop­
kowie, dz-h K. Szternal, oraz ci, 
którzy organizowali tu pracę KPH i 
Obwodu: Dr. K. Furdyna, dr. P. i A. 
Rytlowie, H. Ostrowski, A. Cieślic- 
ki, a z późniejszych: I. K. Grucowie, 
A. Zalski, St. Jankiewicz, S. Wojt- 
kowska, St. Derwiński. Nadto z 
Kręgu St-h A. Podworska, St. Mu­
szyński, W. Lubecka i inni.

Ich pamięci poświęcimy modlitwy 
na Mszy św. w ich intencji odpra­
wionej w dniu 25 stycznia godz. 
12:00 w kaplicy Ojców Jezuitów, 
4105 N. Avers. Uczcijmy ich pamięć 
licznym udziałem.

“Mam Szczerą Wolę...”
(Podajemy Pożegnanie A. Ka- 

mińskiego wypowiedziane przez St. 
Broniewskiego, drugiego Naczelni­
ka “Szarych szeregów,” w dniu 21 
marca 1978 r. na Powązkach).

“Mam szczerą wolę, całym ży­
ciem pełnić służbę.. To rota har­
cerskiego Przyrzeczenia, to słowa, 
które wymawiał kiedyś mały 12-to 
letni chłopiec o żywych czarnych 
oczach.

A właśnie rozpoczynał się wów­
czas wiek XX, wiek potoków słów, 
jak często skłamanych słów, zdep­
rawowanych słów. ...

Na przekór nim On pełnił służbę, 
bo powiedział, że będzie ją pełnił 
całym życiem.

Całym, więc do jego kresu, do 
dziś chwili, w której już realnie wi­
dzimy brzask zbliżającego się wie­
ku XXI-go.

Lecz całym, to również każdą 
minutą, każdym działaniem, każ­
dym wyrazem twarzy, każdym 
słowem.. ..

Te prawdziwe słowa były jego 
orężem: one wzywały do służby, do 
czynu, one później czyn ten zdobyły 
skrzydłami legendy.

Dlatego dziś jesteśmy tu między 
brzozowymi krzyżami, w miejscu 
polskiej legendy.

Dlatego do Was zwracam się te­
raz koledzy — Przyjaciele spoczy­
wający na tej działce.

Dlatego Wam zakłócam ciszę.
Stańcze do Apelu! Wyrównajcie 

szare szeregi. Przyszedł do Was 
Aleksander Kamiński. Przyszedł 
by zostać z Wami na zawsze.

Aleksander Kamiński
Ten, który, gdy byliście jeszcze 

dziećmi, porwał Was w krąg zucho­
wej zabamy oglądanej z podziwem 
przez cały świat, a świat nie znał 
dotąd takiego czarodziejskiego klu­
cza do serc najmłodszych.

Aleksander Kamiński—
Ten, który wyczuł, gdzie jest 

najważniejszy posterunek w Har­
cerstwie i stanął w ostatnich latach 
II Rzeczypospolitej na czele szkoły 
wychowawców, szkoły Instrukto­
rów w Górkach Wielkich.

Aleksander Kamiński—
Pseud. “Kaźmierczak,” a po are­

sztowaniu 3.XI.42 r. Pseud “Hu­
bert”—“który w czasie gromu nie 
utracił równowagi ducha...!’ i 5 lat 
trzymał ster Biuletynu Informa­
cyjnego, głównego pisma Armii 
Krajowej—jej nieskłamanego sło­
wa ze czcią przez Was kolportowa­
nego, z wzruszeniem czytanego.

Aleksander Kamiński— 
współtwórca Szarych Szeregów, 

Waszych Szeregów.
Aleksander Kamiński—
Pseud. “Dąbrowski” Wasz Ko­

mendant Główny organizacji Wa­
wer, ten który wspaniałymi pomys­
łami i rzetelnym jego wykonaniem 
umiał trafić do serc Polaków w cza- 
się, gdy inne do nich drogi były za 
wąskie.

Aleksander Kamiński
Pseud. “Juliusz Górecki” autor 

“Kamienie na szaniec,” książki o 
kilkunastu z Was i “Zośka i para­
sol,” książki o Was wszystkich.

Aleksander Kamiński—
Pedagog, naukowiec, twórca teo­

rii i autor historii Związku mło­
dzieży, a więc i Waszego Związku.

Aleksander Kamiński—
Przewodniczący ZHP po paź­

dziernikowym przełomie, ten, który 
chciał, by młodzież polska umiała 
iść Waszym śladem.

Koledzy—Przyjaciele otoczcie 
Go Waszym kręgiem! A teraz my 
żyjący, a wśród nich ci, którzy coraz 
częściej o sobie mówią; “jeszcze 
żyjący,” obiecujemy Ci Druhu Ale­
ksandrze, nasz kochany “Kamyku” 
—że tak jak Ty, będziemy szli trud­
ną drogą całym życiem.”

Hojne Dary
Serdeczne dzięki pani J. Józefo­

wicz, za hojny dar na Harcerski Fun­
dusz Szkół—zamiast wysyłania ży­
czeń świątecznych—$50, a które nie 
zostały wymienione w okresie świą­
tecznym—za co serdecznie prze­
praszamy.

Dz-h Wandzie Kasprzyckiej za 
szczodry dar $100—na Harc. Fun­
dusz Szkoleniowy—harcerskie Bóg 
Zapłać.

Harcerskie Spotkanie 
z P. I. Rowecką-Mielczarska

W piątek 23 bm. o godz. 7:30 w 
dolnej sali domu Polskich Ks. Ks. 
Jezuitów, 4105 N. Avers Instrukto­
rzy, Kierownicy pracy i Przyjaciele 
spotkająl się na Kominku Harcer­
skim. Będzie okazja na wspomnie­
nia o trudnych czasach Polski. Ser­
decznie zapraszamy.

Z “Herodami” Na Opłatkach 
Trzy harcerskie Zespoły—“Chłop­
ców z lasu,” zuchowy, 3 DH i 16-ej 
DH wystąpiły na Opłatkach na­
szych Przyjacielskich Organizacji: 
Koła Ziem Wschodnich-Wilnian i 
Wołyniaków, 5 KDP i 1 Dywizji 
Pancernej.

Wszystkie występy spotkały się z 
dużym zainteresowaniem i szcze­
rym uznaniem—zebranych na Opła­
tkach. Proste bezpretensionalne 
inscenizacje oparte na tradycji bib­
lijnej jednym — być może — przy­
pomniały dawne czasy innym na­
sunęły reminiscencje współczesne.

Uznanie wyrażono oklaskami i 
szczodrymi datkami. Udane wy­
stępy staną się zachęta do dalszych 
wysiłków młodych “aktorów.”

Apel “Lechitów”
Nasz Harcerski Zespół Taneczny 

raz jeszcze zwraca się do harcerek i 
harcerzy—powyżej lat 14—o dołą­
czenie do Zespołu. Zgłaszać się 
można telefon 725-4098 lub przybyć 
na próbę w każdy poniedziałek go­
dz. 7-ma—do 90-ej Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Zabawa KPH
Pracowity Zarząd Koła Przyja­

ciół Harcerstwa w trosce o fundusze 
na pracę Hufców i utrzymanie Oś­
rodka Harcerskiego, zaprasza wszy­
stkich—szukających miłej w do­
branym towarzystwie zabawy—na 
Karnawałową Zabawę Koła, w so­
botę 7 lutego br. w sali parafii św. 
Józefa, 5000 N. Cumberland. Dalsze 
szczegóły w następnej Kronice.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

Mówiący po polsku 
adwokat 

MAREK JASZCZUK
Zawiadamia swoich klientów o 
otwarciu drugiego biura w po­
łudniowej dzielnicy miasta 

1928 West 35th St.
Chicago, Illinois

Biuro przy 2956 N. Milwaukee Ave. 
czynne bez zmian. 

Adwokat specjalizuje się 
w sprawach:

NOWEJ USTAWY 
IMIGRACYJNEJ

Rozwody — 
w przyspieszonym trybie 

Kupno sprzedaż nieruchomości 
Sprawy kryminalne. 

Przekroczenia drogowe 
Wypadki przy pracy.

252-5477

II Konferencja Nauczycieli 
Przygotowuje Atrakcyjny Program
Dzięki aktywnemu udziałowi trzech 
ośrodków pedagogicznych Polonii, 
które obecnie nadają organizacyjny 
kierunek ruchowi oświatowemu, a 
mianowicie: Centrali Polskich Szkół 
Dokształcających, grupy metropo­
lii chicagoskiej oraz licznego zespo­
łu szkół ze stanu Michigan, przygo­
towania programu do II Konferen­
cji Nauczycieli i Działaczy Oświa­
towych w Alliance College, prze­
biegają coraz sprawniej. Podobnie, 
jak I Zjazd, również zbliżająca się 
Konferencja, która tak jak pop­

oraz wiceprzewodniczącego Komisji 
Oświatowej Jana Woźniaka, nawią­
zano już rozmowy z kierownictwem 
Kolegium Związkowego w sprawie 
rezerwacji noclegów oraz utrzy­
mania w dniach 22-25 maja 1987 ro­
ku. Zjazd bowiem przewiduje około 
350-400 uczestników — co stanowi 
swego rodzaju rekord w kronikach 
tej polonijnej uczelni.

Powszechne zainteresowanie II 
Konferencją Nauczycieli zauważa 
się nie tylko wśród pedagogów po­
lonijnych, lecz także w kręgach na­

Podczas niedawnej konferencji dyrektorów Kongresu Polonii 
Amerykańskiej nawiązały się serdeczne kontakty między za­
rządem K.P.A. a Komisją Oświatową. Od lewej: prezes Alojzy 
Mazewski, Helena Ziółkowska — wiceprzewodnicząca Komis­
ji Oświatowej oraz Bolesław Wojewódka, przedstawiciel Ko­
misji Oświatowej z Pennsylwanii.

J. S.

ukowców i wśród instytucji pro­
gram tej imprezy — przygotowany 
przez grupę przedstawicieli z Chi­
cago, Pennsylwanii i Nowego Yor­
ku, jest jednym z uzasadnionych 
powodów tego popularnego zainte­
resowania.

rzednia odbędzie się w Memorial 
Day Weekend, będzie bardzo po­
ważnym wydarzeniem dla całej Po­
lonii — wykraczając bowiem zna­
czeniem poza istotne problemy 
szkolnictwa dokształcającego w 
Ameryce.

W dużym stopniu II Konferencja 
Nauczycieli i Działaczy Oświato­
wych będzie uwzględniała specjal­
ną tematykę młodzieży polonijnej w 
Stanach Zjednoczonych — tzn. me­
tody kształtowania zarówno jej spo­
łecznych ambicji, jak i większej 
dynamiki politycznej. Specjalne pa­
nele dyskusyjne będą omawiać 
udział rodziców oraz sprawy fi­
nansowe szkolnictwa polonijnego.

Wprawdzie w swym pedagogicz­
nym opracowaniu program zjazdu 
skupi główne uwagi na analizę i 
zatwierdzenie nowych programów 
nauczania od klasy 1 do klas gi­
mnazjalnych — których podstawy 
zostały opracowane podczas sym­
pozjum w Orchard Lake — jednak­
że znacznie poszerzony krąg uczest­
ników II Konferencji wprowadzi do 
programu tematykę pokrewną. 
Mianowicie, większą funkcjonal­
ność i operatywność szkolnictwa 
polonijnego w Ameryce, a także je­
go dalszy rozwój.

Komisja Oświatowa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, główny or­
ganizator II Konferencji Nauczy­
cieli i Działaczy Oświatowych w Al­
liance College, przewiduje udział 
zarówno wybitnych osobistości z 
kręgów amerykańskiego świata po­
litycznego, jak i przedstawicieli du­
chowieństwa z Watykanu. Podob­
nie, jak w latach poprzednich, rów­
nież współpraca z sąsiednią Kana­
dą wniesie możliwość wymiany do­
świadczeń między tymi dwoma bli­
skimi ośrodkami nauczania.

W zaawansowanym stadium 
przygotowań są już sprawy orga­
nizacyjne. Dzięki doświadczeniu i 
zaangażowaniu prezesa Centrali 
Polskich Szkół Dokształcających

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY 
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753 

Chiny Oferują 
Nowy Bombowiec

Pekin (Reuter) — Chiny wyja­
wiły we wtorek szczegóły kons­
trukcyjne najnowszego bombowca 
zdolnego przewozić sterowane po­
ciski rakietowe. Eksperci wojskowi 
uważają, że Chiny starają się wejść 
na rynek, jako jeden z głównych 
eksporterów broni.

Chińska agencja informacyjna 
podała, że samolot może przewozić 
dwie podwieszane pod skrzydłami 
rakiety do walki z celami na wodzie. 
Wyposażony jest on również w no­
woczesny elektroniczny system na­
prowadzania rakiet na cel.

Zachodni eksperci twierdzą, że 
według zachodnich standardów 
bombowiec jest przestarzały. Jego 
konstrukcja oparta jest na sowiec­
kiej technologii sprzed 30 lat.

Zdaniem agencji, samolot ofero­
wany jest na eksport i wraz z inny­
mi dwoma produktami chińskimi 
wystawiony będzie na wystawie 
lotniczej w Paryżu.

Eksperci amerykańscy twierdzą, 
że w 1984 roku eksport broni przys- 
pożył Chinom 1.4 mid. dolarów i 
zdecydowanie wzrósł w ostatnich 
dwóch latach. Używa go zarówno 
strona iracka, jak i irańska, w pro­
wadzonej od 7 lat wojnie.

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s(ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych-w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

QUICK SNAPS 
ONE HOUR PHOTO 
3000 N. Central Tel.: 637-1444 
SERWIS NA NASTĘPNY DZIEŃ 
12 exp.—$2.95 24 exp.—$495 
15 exp—$3.45 36 exp—$6.95 
l-GODZINNY SERWIS TROCHĘ DROŻEJ 

KODAK 35 MM 100-36....................$3.19
FUJI 35 MM 100-36 ............... .. $2.99
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Nieraz po takiej burdzie Bołdyrewowie musieli iść i robić 

opatrunek poturbowanym. Bijatyki stały się codziennem 
zjawiskiem. Dopomagała temu wódka. Chociaż alkohol po­
zostawał zakazany, jednak wszechmocni żołnierze, pod po­
zorem rewizji, zaczęli plondrować składy win i sklepy mo­
nopolu spirytusowego, sprzedając zdobycz z wolnej ręki.

Ze wszystkiem tern godziła się inteligentna, kulturalna 
rodzina inżyniera.

Pani Bołdyrewa, widząc, jak lekkomyślny i bezwolny mąż 
jej zmienia się pod wpływem niespodziewanie spadających 
ciosów; jak powoli zacieśniają się bliższe więzy duchowe po­
między nim a synami, od paru lat zgorszonymi panującemi 
w domu stosunkami, nieraz myślała, że dopiero teraz czuje się 
naprawdę szczęśliwą, taką, jaką była w pierwszych latach 
małżeństwa. Bez skargi i rozgoryczenia znosiła drobne przy­
krości, niewygody i pracę, której zmuszona była się podjąć 
dla męża i synów.

Pomagali jej, jak mogli. Roboty mieli poddostatkiem.
Dziwnem się wydawało, że takie zwykłe, oddawna funkcjo­

nujące urządzenia, jak wodociągi miejskie i stacja elektryczna, 
kierowane rękami nowych administratorów-bolszewików, za­
częły szwankować i nieraz przerywały swoją działalność. 
Rury wodociągowe i kanalizacyjne zamarzały i pękały. Mło­
dzi inżynierowie zmuszeni byli naprawiać je i nosić wodę 
w kubłach z kranów ulicznych, wystawać godzinami w ko­
lejkach, oczekując na wyznaczoną przez nowe prawo porcję 
nafty, węgla na opał, chleba i innych produktów spożywczych.

Inżynierowie narazie zmobilizowali wszystkich robotników 
i wspólnemi siłami podtrzymywali porządek w domu, na­
prawiając to, co się psuło.

Taki stan rzeczy przetrwał zaledwie miesiąc.
Jeden z robotników, potrzebując dla domu kawałka rury, 

poprostu odkręcił ją od maszyny fabrycznej.
Towarzysz partyjny zadenuncjował go przed komisarzem 

bolszewickim. Robotnik został aresztowany, oskarżony o kra­
dzież majątku narodowego i stracony. Nie przeszło to jednak 
bezkarnie i dla Bołdyrewych.

W ich pokojach była zarządzona rewizja, przyczem ode­
brano im wszystkie droższe rzeczy. Piotr, za to, że polecił 
robotnikowi zdobyć kawał rury, został osadzony w lochach 
„nadzwyczajnej komisji dla walki z kontr-rewolucją, sabo­
tażem i spekulacją", czyli „czeki", przy ul. Grochowej.

Prokurator, ciągle pijany zamiatacz ulic, nieustannie obie­
cywał aresztowanemu burżujowi, że każę go stracić i groził 
podczas dochodzenia sądowego rewolwerem, co chwila przy­
stawiając go do piersi lub czoła młodego inżyniera.

Na szczęście robotnicy i majstrowie z fabryki, gdzie praco­
wał Piotr, wnieśli podanie o zwolnienie go.

Piotr Bołdyrew po dwóch tygodniach powrócił do domu i, 
uśmiechając się zagadkowo, szeptał do rodziców i brata:

— Napatrzyłem się w „czeka" różnych pięknych rzeczy 
i przeszedłem wspaniałą szkołę...

Nie chciał jednak opowiadać w domu o szczegółach. Oba­
wiał się robotników, którzy chętnie podsłuchiwali pode 
drzwiami. Można było się spodziewać denuncjacji, bo po­
między lokatorami mieszkania Bołdyrewych na tle kłótni 
takie wypadki już się zdarzyły.

Podczas przechadzek po mieście, Piotr opowiedział ojcu, 
że w tym najwyższym sądzie, gdzie się wymierzała sprawiedli­
wość proletarjacka, panują warunki straszliwe, wołające 
o pomstę do nieba.

Codziennie rozstrzeliwano ludzi bez sądu, dopuszczano się 
prowokacji, jak za dawnych czasów policji politycznej, wy­
łudzano pieniądze za zwolnienie z więzienia, bito areszto­
wanych, znęcano się w taki sposób, o jakim w najbar­
dziej ponurych okresach caratu nie słyszano nigdy.

— Uważam, że kto się tam dostanie, powinien odrazu za­
mówić dla siebie trumnę i nabożeństwo żałobne! — szeptał 
z uśmiechem Piotr. — Tylko trafem można wyjść cało z tego 
mrocznego przybytku sprawiedliwości.

Z przerażeniem patrzyli na siebie, porozumiewając się 
oczami i szepcąc:

— Żle! Coraz gorzej!
Pan Bołdyrew wśród niezliczonych, większych i mniejszych 

przykrości, kłopotów, rewizyj, trwogi i codziennej obawy 
o rodzinę i własne życie, zapomniał, zdawało się zupełnie 
o spóźnionej miłości, niedawno tak potężnie trzymającej go 
w swej władzy.

Pewnego razu, idąc Newskim Prospektem, przypomniał 
sobie o uroczej Tamarze.

Przeszedł most i skierował się w stronę domu, gdzie wy­
najął przed rokiem przytulne mieszkanko dla tancerki.

Zdziwił się, że na dzwonek jego otworzyła mu drzwi ta 
sama pokojówka, którą znał oddawna. Wiedział, że nowe 
prawo zakazywało posługiwać się pracą najemną i za nie­
wykonanie tego karało surowo.

— Ryzykuje Tamara... — pomyślał Bołdyrew i zapytał 
pokojówki: — Czy pani jest w domu?

Sprytna dziewczyna opuściła oczy i, uśmiechając się dwu­
znacznie, odparła przytłumionym głosem:

— Pani jest w domu, tylko nie może nikogo przyjąć... 
Właśnie przed chwilą przybył do pani komisarz naszej dziel­
nicy, więc...

Bołdyrew nie słuchał dalej. Zrozumiał wszystko. Do­
chodziły go wybuchy wesołego śmiechu, zalotny szczebiot 
Tamary, podniecony głos męski, a nawet, jak mu się wy­
dało, echa pocałunków, przygłuszonych brzękiem szkła.

Rzucił spojrzenie na wieszadło i uśmiechnął się. Wisia- 
ły tam skórzana kurta szwedzka i takaż czapka z dużym 
daszkiem — ulubiony strój nowych komisarzy, szabla i teczka 
— nieodstępne symbole władzy komunistów.

— Proszę powiedzieć pani, że byłem, aby złożyć jej ży­
czenia szczęśliwego życia — rzeki ze szczerym śmiechem. — 
Niestety, nie mogę dać panience żadnego napiwka, bo nic 
nie mam!

Znowu się zaśmiał i wyszedł. Stanąwszy na pierwszem 
piętrze, wziął się za boki i zaczął śmiać się, zataczając i za­
cierając ręce. Oddawna nic go tak szczerze nie ubawiło. 
Stuknąwszy siebie parę razy palcem w czoło, wyszedł na ulicę.

Miał przed sobą długą drogę na piechotę.
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Doroczna
Konwencja P.A.H.A.

Dr Różański Odznaczony “Medalem M. Haimana”
W dniach 28 i 29 grudnia minione­

go roku odbyło się w chicagoskim 
hotelu Hyatt Regency doroczne 
spotkanie Polsko-Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Historycznego (Po­
lish American Historical Associa­
tion; P.A.H.A.). Oprócz członków z 
Chicago i Milwaukee wzięło w nim 
udział ponad 40 osób z całego kraju. 
Miały one okazję wysłuchania 
trzech referatów; “Teaching Polish 
and East European Studies in the 
United States”, “Polish and Polish- 
American Family Geneology” i 
“The Origins of the Chicago — ba­
sed Independent Movement and Its 
Schism with the Roman Catholic 
Church in the 1890s”.

Autorem ostatniego referatu był 
znany historyk z Catholic Univer­
sity of America, ks. Robert Trisco. 
Na odczyt przybyli dygnitarze Pol­
skiego Narodowego Katolickiego 
Kościoła.

Podczas spotkania omówiono 
osiągnięcia P.A.H.A. w ciągu ostat­
niego roku. Wspomniano o konfe­
rencji na temat historii Polonii 
Amerykańskiej, zorganizowanej 
przy udziale Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, która odbyła się w Kra­
kowie w lipcu 1986 r. Ustalono, że 
Stowarzyszenie zorganizuje podob­
ną imprezę w Stanach Zjednoczo­
nych.

Po dyskusjach P.A.H.A. przyjęło 
zaproszenie do przyłączenia się do 
Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
Uznano, że posunięcie to będzie ko­
rzystne dla obu stron.

Ukoronowaniem spotkania był 
doroczny uroczysty lunch, podczas 
którego wręczono nagrody zasłużo­
nym na polu badań, doświadczeń 
polsko-amerykańskich.

Przewodniczący komitetu nagród, 
dr Donald Pienkos z University of 
Wisconsin w Milwaukee ogłosił, że 
dr Frank Renkiewicz z Saint Mary’s 
College w Orchard Lake, Michigan, 
otrzymał nagrodę im. Oskara Ha- 
leckiego, za pracę na temat historii 
polsko-amerykańskiej, opublikowa­
ną w ub. roku. Praca nosi tytuł “For 
God, Country and Polonia: One 
Hundred Years of the Orchard Lake 
Schools”.

Wybory w Oddz. Syrena 
Nr 49 Ligii Morskiej 

w Ameryce
Oddział Syrena Nr 49 Ligii Mor­

skiej w Ameryce zawiadamia o ze­
braniu w piątek, 23 stycznia, na 
którym dokona się wyboru zarządu 
Oddziału na ten rok. Zebranie od­
będzie się w Paradise Hall, 1758 W. 
48 St. w Chicago, początek o godzi­
nie 7:30 wiecz. Ponadto zostaną 
wybrani delegaci do okręgu 7, któ­
rzy będą też delegatami na zjazd 
krajowy, na jesieni tego roku.

Ze względu na ważność spraw, 
wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

Andrzej Trojanek — prezes 
Marek Jurewicz — sekr. prot.

Aukcja Obrazów 
w Nowym Yorku 

Wystawa i aukcja obrazów mala­
rzy polskich odbędzie się w dniu 7 
lutego, w sali Fundacji Kościusz­
kowskiej w Nowym Yorku. Obrazy 
stanowią własność likwidującej się 
Pol-Art Gallery (S. Dobczyński, 
właściciel, tel. (212) 549-3583. Część 
z sumy uzyskanej ze sprzedaży p. 
Dobczyński przeznacza na działal­
ność Instytutu Piłsudskiego w No­
wym Yorku.

“Opłatek” 
Nauczycieli

Zarząd Zrzeszenia Nauczycieli 
Polskich w Ameryce serdecznie 
zaprasza wszystkich nauczycieli 
polskich szkół sobotnich wraz z ro­
dzinami i młodzież tych szkół wraz z 
rodzicami oraz wszystkich przyja­
ciół i sympatyków i tych wszystkich, 
którym leży na sercu utrzymanie 
polskości, na tradycyjny “Nauczy­
cielski Opłatek,” który odbędzie się 
w niedzielę, 25 stycznia, o godz. 2 po 
południu, w sali SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd., w Chicago.
Dr Ryszard Łysakowski — prezes 

Mgr. Barbara Wielgus — sekr.

Koncert 
‘Korzenie Czarnej Muzyki’ 

Chicago Park District zaprasza 
na bezpłatny koncert, związany z 
obchodami “miesiąca czarnych 
mieszkańców Chicago,” Odbędzie 
się on w South Shore Country Club 
Park, przy 7059 S. Shore Drive, w 
piątek 20 lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Siostra Ellen Marie Kuznicki z 
Villa Maria College w Buffalo 
otrzymała nowo ustanowioną “Di­
stinguished Service Award” za wie­
loletnią, pełną poświęceń pracę dla 
P.A.H.A., szczególnie na stanowi­
sku wydawcy kwartalnika “News­
letter”.

Laureatem nagrody im. Josepha 
Swasteka za najlepszy artykuł opu­
blikowany w 1986 r. w “Polish Ame­
rican Studies”, został dr Stan Blej- 
was, profesor historii Central Con­
necticut State University, pełniący 
również od 1986 r. obowiązki preze­
sa P.A.H.A. Niestety choroba nie 
pozwoliła mu na osobiste odebranie 
nagrody.

Dr Edward C. Różański z Chicago 
otrzymał najwyższą nagrodę, prz­
yznawaną przez Stowarzyszenie — 
“Medal Mieczysława Haimana”, 
za swój wkład i studia nad historią 
Polonii Amerykańskiej.

Specjalnym punktem uroczyste­
go lunchu byl hołd złożony przez dr. 
Renkiewicza zmarłemu w lipcu ub. 
roku ojcu M. J, Madajowi, który 
przez wiele lat pełnił obowiązki sek­
retarza Stowarzyszenia.

W lunchu wzięło udział Wielu 
przywódców chicagoskiej Polonii. 
Znaleźli się wśród nich: wielebny 
ks. bp Francis Rowiński, emeryto­
wany pierwszy biskup Polskiego 
Narodowego Katolickiego Kościo­
ła; Edward Dykla, prezes Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego w Ameryce i Edward Mo­
skal, skarbnik Związku Narodowe­
go Polskiego.

Pracownicy Polskiego Muzeum 
w Ameryce byli gospodarzami 
obiadu dla członków P.A.H.A., któ­
rych następnie oprowadzili po im­
ponującym ośrodku historii i kul­
tury polonijnej.

Nowym prezesem Stowarzysze­
nia wybrany został ks. Leonard 
Chrobot, rektor Saint Mary’s Colle­
ge w Orchard Lake. Pierwszym wi­
ceprezesem i prezesem-elektem 
wybrano dr. Mieczysława Biskup­
skiego z Saint John Fisher College 
w Rochester, w stanie Nowy Jork.

Wydawnictwo naukowe Stowa­
rzyszenia spoczywa w dalszym cią­
gu w rękach dr. Jamesa Puli ze Sta­
te University of New York w Bing­
hamton P.A.H.A. planuje wydanie 
w bież, roku dwóch pozycji książ­
kowych.

Jego członkowie planują kon­
tynuowanie swojej działalności.

Polonia może być dumna z pracy 
członków i zarządu Polsko-Ame­
rykańskiego Stowarzyszenia Histo­
rycznego

Lektorat Języka Polskiego 
Na Loyola

W semestrze wiosennym Uni­
wersytet Loyola oferuje następują­
ce kursy języka polskiego:

Polish I, dla początkujących, 
wtorki i czwartki, 10:00-11:15 rano.

Polish II, dla zaawansowanych, 
wtorki i czwartki, 11:30-12:45 po poł.

Polish III, konserwacja, we wtor­
ki, od 6:00 do 8:30 wieczorem.

Wszystkich zainteresowanych 
serdecznie zaprasza lektorka —

Bożena A. Nowicka

Apel Instytutu 
J. Piłsudskiego 

w Nowym Yorku
Instytut Józefa Piłsudskiego w 

Nowym Yorku poświęcony bada­
niom najnowszej historii Polski 
przystępuje obecnie do zbierania 
wszelkich materiałów dotyczących 
Polaków więzionych w latach 1939- 
1956 w obozach sowieckich.

Poszukujemy przede wszystkim 
osób, które przez te obozy przeszły i 
zechciałby podzielić się swoimi 
wspomnieniami.

Prosimy o kontakt telefoniczny 
(212) 683-4342 w godz. 10 — 4 po po­
łudniu lub listowny:

J. Pilsudski Institute, 
381 Park Avenue South, 
New York, NY 10016

Zebranie Wyborcze 
Stow. Par. Wietrzychowice 

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
wyborcze Stow. Par. Wietrzycho­
wice odbędzie się w 4 niedzielę, dnia 
25 stycznia, o godz. 2:00 po poł., w 
sali SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Z powodu ważnych spraw jakie 
mamy do załatwienia, obecność 
wszystkich członków jest pożąda­
na..

Z Tokarski — prezes 
T. Kędziora — sekr. prot.

Uroczysta Instalacja 
i Św. Mikołaj Dla Dzieci

W Grupie 1972 ZNP Tow. Kopiec Piłsudskiego 
Specjalne Wyróżnienie Tadeusza Radosza

Członkowie Zarządu Tow. W. Reymonta Gr. 2418 ZNP. Od 
lewej: Joseph Hardel, Chester Żuławski, Helen Żuławski, 
skarbnik ZNP — Edward Moskal i Richard Olejniczak.

i
1

i
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Pamiątkowe zdjęcie z okazji uznania zasług i pełnej poświęce­
nia pracy byłego dyrektora ZNP i długoletniego sekretarza 
finansowego Gr. 1972 ZNP Tow. Kopiec Piłsudskiego, Tadeu­
sza Radosza. Od lewej: Genowefa Wesołowska — dyrektorka 
ZNP, Roman Kolpacki—były komisarz Okr. 12 ZNP, Krysty­
na Rostowska—sekr. prot. Grupy, Mieczysław Nowotarski— 
prezes, Tadeusz Radosz, Józef Bulanda—wiceprezes, Edward 
Moskal—skarbnik ZNP, Julian Dziak—skarbnik Grupy, i 
Antoni Piwowarczyk—wiceprezes ZNP.

Grupa dzieci i gości spotkania ze św. Mikołajem.

4

Na początku stycznia, zgodnie z 
długoletnim już zwyczajem, w sali 
Klubu Karlov odbyło się posiedze­
nie instalacyjne Towarszystwa Ko­
piec Piłsudskiego Grupa 1972 ZNP- 
połączone z Gwiazdką dla dzieci— 
członków Towarzystwa.

Na tę doroczną uroczystość, jak 
zawsze, przybyło bardzo wielu 
członków z dziećmi i wnukami. 
Skarbnik Związku Narodowego Pol­
skiego Edward Moskal odebrał 
przysięgę od nowego zarządu To­
warzystwa. W związku z połącze­
niem Towarzystwa Władysława 
Reymonta Grupa 2418 urzędnikom 
zarządu tej Grupy wręczono spe­
cjalne dyplomy uznania. Dyplomy 

niZ~un.li
Ważne Posiedzenie 

w Okr. I SWAP
Zawiadamiamy zarządy Placó­

wek i Korpusów Pomocniczych w 
Okr. 1 SWAP, że w sobotę, 24 stycz­
nia w Domu Okręgu przy 1239 N. 
Wood Str. o godz. 1 po poł. odbędzie 
się bardzo ważne posiedzenie doty­
czące zaplanowania naszego doro­
cznego bazaru weterańskiego. Ape­
lujemy do wszystkich o obecność i 
punktualne przybycie, ponieważ po 
tym zebraniu pójdziemy na wspól­
ną instalację Korpusu Pomocni­
czego i Placówki 2 SWAP.

Ignacy Bugajski, 
komendant Okr. I SWAP 

Tadeusz Wojnar, adj. prot. 
Maria L. Szeląg, prezeska Korpusów 

Franciszka Sowińska, sekr.

Zebranie Pol. Am 
Klubu Dziedzictwa

Pierwsze w tym roku zebranie 
Polsko-Amerykańskiego Klubu Dzie­
dzictwa odbędzie się w niedzielę, 1 
lutego w Centrum Kulturalnym im. 
M. Kopernika przy 5216 W. Lawren­
ce Ave. Początek o godz. 2 po poł. 
Prezes Frank Biga omówi szczegó­
łowo plany pracy na rok 1987 i poin­
formuje o planowanych imprezach 
polonijnych.

Na zebraniu tym można będzie 
zaopatrzyć się w bilety na tra­
dycyjne “Święcone.” Po części ofi­
cjalnej — spotkanie towarzyskie i 
przekąska. Serdecznie wszystkich 
zapraszamy.

K. Gili — wiceprezes 

te otrzymali: Chestser Zulski, He­
len Zulski, Joseph Hardel, Josephi­
ne Chukitz, Marie Broniarczyk i 
Konstanty Olejniczak w imiemiu 
którego odebrał dyplom Ryszard 
Olejniczak.

Na instalację przybyli oprócz 
skarbnika zarządu Centralnego ZNP 
Edwarda Moskala, wiceprezes ZNP 
—Antoni Piwowarczyk, dyrektorka 
—Genowefa Wesołowska, komisarz 
Okr. 12 ZNP—Kazimierz Jasiński, 
były komisarz Okr. 12 ZNP—Roman 
Kolpacki.

Po zakończeniu części oficjalnej 
posiedzenia instalacyjnego odbyła 
się Gwiazdka dla dzieci, których 
przybyło na to spotkanie ponad 150. 
Wszystkie dzieci otrzymały prezenty 
od św. Mikołaja, a równocześnie, 
zarówno starsi jak też dzieci poczę­
stowali się smacznymi potrawami 
w specjalnie przygotowanym bu­
fecie.

Szczególnym momentem w cza­
sie wspomnianej uroczystości, było 
wręczenie długoletniemu sekreta­
rzowi Grupy 1972 Tow. Kopiec Pił­
sudskiego—Tadeuszowi Radosz 
(byłemu dyrektorowi ZNP) spe­
cjalnej plakiety pamiątkowej ufun­
dowanej przez członków Towarzy­
stwa w dowód wdzięczności za peł­
ną poświęcenia pracę dla dobra 
Towarzystwa i całej organizacji. 
Plakietę wręczył Tadeuszowi Ra­
doszowi wiceprezes ZNP Antoni 
Piwowarczyk.

Było to bardzo miłe spotkanie. 
Uczestnicy, zarówno dorośli jak i 
dzieci z przyjemnością spędzili kil­
ka godzin na wspólnych rozmowach 
i zabawie, nie więc dziwnego, że za­
kończyło się ono późnym popołud­
niem.

(na podst. informacji nadesłanych przez: 
Mieczysława Nowotarskiego— 

prezesa i Krystyny Rostowskiej—sekr. prot.)

Zebranie Klubu 
Pilzno, i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiada­
mia, że zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 25 stycznia o godz. 2 po poł. w 
sali Kościuszko Park, przy 2732 N. 
Avers Ave. Prosimy członków o li­
czne przybycie.

Zofia Piękos — prezeska 
Karolina Grzebień — sekr.

Komunikat PUNO
Kierownictwo PUNO uprzejmie 

zawiadamia, że przyjmuje zapisy 
na studia wyższe na wydział huma­
nistyczny i ekonomiczny. W spra­
wie przyjęć należy dzwoniću — 
777-9359, w godzinach rannych od 
8-10 i wieczorowych od 8-10. Począ­
tek zajęć na nowym semestrze 7 lu­
tego.

Niezależnie od studiów wyższych 
PUNO organizuje następujące kur­
sy:

1) Kurs obsługi komputerów (w 
tej sprawie będzie odrębne ogłosze­
nie),

2) Kurs matematyki w zakresie 
szkoły średniej i wyższej, dla 
uczniów szkół średnich (High 
Schools) oraz dla kandydatów na 
wyższe uczelnie,

3) Kurs języka polskiego dla po­
czątkujących i dla zaawansowa­
nych,

4) Kurs języka niemieckiego dla 
początkujących i dla zaawansowa­
nych.
Nadmienia się, że nauka na wszyst­
kich kursach będzie prowadzona w 
małych grupach od 5-10 osób. Opła­
ty niskie.

Szczegółowe informacje w spra­
wie przyjęć na kurs matematyki, 
języków obcych i obsługi kompu­
terów będą udzielane w każdą sobo­
tę (17,24 i 31 stycznia), w godzinach 
od 10 do 12 przed południem, w 
budynku SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. (róg Austin).

Zarząd i Kierownictwo PUNO

Koncert Fortepianowy 
P. Chęcińskiego

Profesor Roosevelt University 
Paweł Chęciński wystąpi w koncer­
cie poświęconym 100 rocznicy uro­
dzin Artura Rubinsteina w uni­
wersyteckim Ganz Hall. W koncer­
cie znajdą się mazurki Karola Szy­
manowskiego, “Fantasia Baetica” 
de Falli, jak również utwory Fry­
deryka Chopina i Igora Strawiń­
skiego.

Recital rozpocznie się o 1:00 po 
poł., w środę, 28 stycznia. Wstęp 
bezpłatny.-

Opłatek Oddziału 
i Fundacji A.K.

Zwyczajem lat ubiegłych Oddział 
Koła A.K. i Fundacji urządza swój 
Opłatek organizacyjny. Opłatek ten 
odbędzie się w niedzielę, 25 stycz­
nia, w Diplomat Restaurant — 5600 
W. Fullerton Ave., przy zbiegu Cen­
tral Avenue.

Korzystając z okazji pobytu w 
Stanach Zjednoczonych córki śp. 
generała Grota-Roweckiego, dru­
giego dowódcy Armii Krajowej, 
zamordowanego w obozie koncen­
tracyjnym, poproszono ją, aby od­
wiedziła też i Chicago. Spotkanie to 
poprzedzone zostanie Mszą św. w 
kościele św. Jakuba — po czym 
wszyscy udają się do sali restaura­
cji, gdzie odbędzie się Opłatek. 
Program artytyczny spoczywa w 
rękach Anity Nazorek przy akom­
paniamencie prof. J. Janikowskie­
go.

Przewidziane też jest przemó­
wienie naszego honorowego gościa. 
Mistrzem ceremonii będzie redak­
tor Jan Krawiec.

Na opłatek ten wskazane są re­
zerwacje, które prosimy kierować 
na adres: Ewa Filipowicz, 7439 W. 
Catalpa St., Chicago IL 60656 lub na 
telefon: 725-1569, 777-6968. (Możli- 
wiejak najwcześniej). Wstęp$15.00. 
Czeki wystawiać na: Polish Resist­
ance (AK) Foundation.

Zebranie Stowarzyszenia 
Mieszkańców Jackowa 
W środę, 21 stycznia odbędzie się 

zebranie Stowarzyszenia Mieszkań­
ców Jackowa, w sali parafialnej 
Resurrection Hall, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Zarząd serdecznie zaprasza 
członków i sympatyków. W pro­
gramie wybory zarządu Stowarzy­
szenia.

Stanisław Bacik — wiceprezes

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycznej od­
będzie się w środę, 28 stycznia, w 
sali Janina’s Lounge and Banquet 
Hall, 3459 N. Milwaukee Ave., o go­
dz. 7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, szczególnie sprawy związane z 
nadchodzącymi wyborami.

Joseph A. Jurek — prezes 
Ann J. Halvorsen — gen. sekr.

Zebranie w Domu 
Młodzieży Okr. 13 

Spotkanie dyrekcji Domu Mło­
dzieży Okr. 13 odbędzie się przy 6038 
N. Cicero Ave. w poniedziałek 19 
stycznia o godz. 7:30. Omawiać bę­
dziemy zabawę planowaną na 15 
marca. J. Sikora wiceprezes będzie 
przewodn. zabaw, a wiceprzew. T. 
Winters. Do komitetu zabawy wesz­
li: A. Pestrak, L. Chabalowski, A. 
Dobrowolski i H. Wojnar.

Wstęp na zabawę $3, początek o 
godz. 1:30 po południu.

A. Pestrak — prezes
L. Chabalowski — sekretarz

Zebranie Tow. Wierność
Grupa 2927 ZNP

Kolejne zebranie Tow. Wierność 
odbędzie się w środę, 21 stycznia, w 
Archer Park, przy 4901S. Kilbourn.

M. Winiecka — prez. 
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Zebranie i Instalacja 
w Grupie 2714 ZNP 

Tow. J. Piłsudskiego
Grupa 2714 spotka się 1 lutego w 

niedzielę aby przeprowadzić insta­
lację urzędników na rok 1987 o godz. 
1:15 po południu w Centrum Koper­
nika przy 3150.Milwaukee Ave. Ofi­
cerami, którzy wezmą udział w 
uroczystości będą L. Chabalowski 
prezes, wiceprezes J. Kijak, wicep­
rezes E. Bulgajewska, M. Karwow­
ska sekretarz, J. Soberski sekr. fin. 
i marszałek, A. Moskal skarbnik 
oraz A. Gorski prezes honorowy. 
Podajemy napoje.

L. Chabalowski — prezes
M. Karwowska sekr.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 120

We wtorek, 27 stycznia, o godz. 
7:30 wiecz., w lokalu Moskal Cate­
ring, 5639 N. Milwaukee Ave., od­
będzie się zebranie wyborcze Gmi­
ny 120 ZNP.

W związku z organizacją nowej 
izby delegatów, tak ważnej w roku 
sejmowym oraz wyborami urzęd­
ników Gminy, zarząd Gminy prosi 
wszystkie Grupy, należące do Gmi­
ny 120 ZNP, o przesłanie mandatów 
swoich wybranych delegatów z na­
zwiskami i należnymi opłatami do 
sekretarki protokółowej Gminy na 
adres: Eleonora Tragarz, 2921 N. 
Mulligan St., Chicago, IL 60634; tel. 
237-5155.

Zarząd Gminy prosi również za­
rządy Grup o powiadomienie swo­
ich delegatów, że ich obecność na 
zebraniu wyborczym Gminy w dniu 
27 stycznia jest ich organizacyjnym 
obowiązkiem.

Na zakończenie zarząd Gminy 
zwraca uwagę, że w tym roku ze­
branie wyborcze Gminy odbędzie 
się, zgodnie z listopadową uchwałą, 
w czwarty wtorek stycznia, a nie 
lutego, jak to było praktykowane w 
latach poprzednich.

B. Parafinczuk, prezes 
E. Tragarz, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Ziemi Rzeszowskiej 

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszow­
skiej “Resovia” zawiadamia 
wszystkich członków, że 24 stycz­
nia, o godz. 7 wieczorem, w sali 
Związku Klubów Polskich, 5835 W. 
Diversey Ave., odbędzie się zebra­
nie wyborcze oraz instalacja nowe­
go zarządu.

Po części oficjalnej skromne 
przyjęcie połączone z potańcówką. 
Prosi się członków o punktualne 
przybycie na to ważne zebranie.

Stanisław Krupa — prezes
Adolf Kłoda — wiceprezes 

Zjazd Byłych Żołnierzy 
Straży Pogranicza

Byli żołnierze Straży Pogranicza 
U.S. Coast Guard USS Key West 
SSN722, którzy pełnili służbę w la­
tach 1943 — 1946 wraz z rodzinami 
proszeni są o skontaktowanie się z 
kilkoma osobami, które organizują 
wspólny zjazd. Zaprasza się do 
udziału w tym zjeździe byłych żoł­
nierzy wraz z rodzinami. W sprawie 
bliższych inforamcji można pisać 
do “Whitey” Broniarczyk, 3620 So. 
53-re Ave., Cicero, 111. 60650, Joe 
Beyer, 1633 Kenmore Drive, Dres- 
her Pa., 1905 lub Waltera Mackie- 
nzie 5310 Northland Drive North 
East, Atlanta Georgia 30342.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.
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Co Załatwił Jaruzelski
Na pierwszy rzut oka wizyta generała Ja­

ruzelskiego w Rzymie wygląda jak kolejny krok 
na drodze normalizowania stosunków PRL z 
krajami zachodnimi i to krok o tyle ważny, że 
towarzyszy mu spotkanie z Papieżem, na 
którym Warszawie bardzo zależało. Tak jest w 
istocie jeśli jednak wejrzy się w okoliczności 
wizyty nieco głębiej widać, że sprawa jest nieco 
bardziej skomplikowana.

Cele jakie stawiał sobie Jaruzelski jadąc do 
Rzymu są dość oczywiste. Wyprowadzenie PRL 
z izolacji, która ją dotknęła po wprowadzeniu 
stanu wojennego, przede wszystkim w celu 
uzyskania dostępu do zachodnich pieniędzy 
nieodzownych dla zahamowania pogrążenia 
się gospodarki w otchłań kryzysu. Ale wizyta 
ma również swój wymiar krajowy nie mniej 
istotny od międzynarodowego. Chodzi o prze­
konanie polskiego społeczeństwa, że świat za­
chodni pogodził się ostatecznie z upadkiem “So­
lidarności” i że jakakolwiek działalność opo­
zycyjna nie ma sensu. Ten rodzaj wiedzy usiłu­
ją władze wbić do głowy Polakom od pier­
wszych godzin po wprowadzeniu stanu wojen­
nego.

Temu ostatniemu celowi służyć miało spot­
kanie z Ojcem Świętym, na którym generałowi 
szczególnie zależało. Fotografia z Papieżem, 
który dla przygniatającej większości Polaków 
jest dzisiaj najwyższym autorytetem moral­
nym, miałaby dawać Jaruzelskiemu świadect­
wo przyzwoitości.

Fakt, że wizyta doszła do skutku i odbyło się 
spotkanie z Ojcem Świętym jest niewątpliwie 
prestiżowym sukcesem Warszawy, która będzie 
się zapewne starała wyciągnąć z tego wszyst­
kie możliwe korzyści. Tą stroną sprawy zajmie 
się rzecznik rządu Urban. Za wszystko trzeba 
jednak zapłacić jakąś cenę. Ceną zapłaconą je­
szcze przed wyjazdem z Warszawy była amne­
stia. Bez niej, jak powiedział premier Craxi 
wizyta w Rzymie byłaby niemożliwa. Kolejną 
ceną była zgoda na wizytę Papieża w Polsce 
latem tego roku, a w ramach tej ugody trasa 
pielgrzymki z włączeniem Gdańska i Szczeci­
na, miast gdzie narodziła się “Solidarność”. 
Wreszcie w samym Rzymie musiał Jaruzelski 
wysłuchać sporo cierpkich słów od przywódców 
związków zawodowych, których usiłował na­
mówić do nawiązania kontaktów ze związkow­
cami Alfreda Miodowicza.

Warszawie zależało też bardzo na nawiąza­
niu oficjalnych stosunków dyplomatycznych z 
Watykanem. Byłby to znowu sukces pre­
stiżowy, świadczący o międzynarodowym uz-

O Co Chodzi
Sprawa potajemnych dostaw broni do Iranu i 
malownicze szczegóły tajnych misji Roberta 
Mc Farlane i pułkownika North, zajęły opinię 
publiczną tak dalece, że nikt właściwie nie pyta 
dlaczego Iran potrzebuje broni, w jakiej spra­
wie toczy się wojna z Irakiem. A toczy się już 
siódmy rok, od września 1980 roku, i końca nie 
widać. Teheran rozpoczął właśnie w tej wojnie 
nową ofensywę. Irak, kraj o ludności liczącej 15 
milionów zapisał na swym koncie ćwierć mi­
liona ofiar, Iran, z ludnością 42 milionową, je­
szcze więcej, trzy czwarte miliona.

Opozycja irańska twierdzi, że wojna po­
trzebna jest Chomeiniemu do istnienia. Jego 
reżim, jak wiele innych despotyzmów, na świę­
cie nie może istnieć bez posiadania wroga zew­
nętrznego. Przewodniczący irańskiego parla­
mentu Rafsanjani, domniemany reprezentant 
frakcji umiarkowanej, miał powiedzieć w przy­
pływie szczerości: “Jeśli zawrzemy pokój, po­
godzimy się równocześnie z upadkiem naszego 
reżimu”.

A jaki jest stosunek do tej wojny krajów za­
chodnich i Związku Sowieckiego? Zasadniczą 
troską Zachodu jest nieprzerwany dopływ ropy 
z Bliskiego Wschodu, drugim co do ważności 
problemem jest powstrzymanie rozbudowy 
wpływów ZSSR w tym rejonie. Jak dotąd uda­
wało się te cele osiągnąć przez nie dopuszczenie, 
by którakolwiek ze stron osiągnęła decydujące 
zwycięstwo.

Iran korzysta w tej wojnie głównie z broni 
amerykańskiej, odziedziczonej po szachu. Irak, 
jest klientem Związku Sowieckiego, ale w pew­
nej mierze korzysta także z dostaw francuskich.

naniu dla ekipy generalskiej. Ale inicjatywie tej 
przyświęcają także cele praktyczne, chodzi o 
uzyskanie bezpośredniego kanału łączności z 
Watykanem ponad głową Episkopatu. Rów­
nież ta sprawa nie została definitywnie załat­
wiona, bowiem Kościół chciał w zamian uzy­
skać uznanie statusu prawnego dla tej instytu­
cji w Polsce.

W sumie konkretne wyniki wizyty w Rzymie 
wydają się być dość skromne, jakkolwiek źród­
ła dyplomatyczne i oficjalne we Włoszech ok­
reślają podróż jako sukes polityczny pozwala­
jący wyjść Warszawie z politycznego odosob­
nienia. Włosi podkreślają szczególnie użytecz­
ność bezpośrednich kontaktów, które pozwala­
ją wpływać pozytywnie na bieg spraw w War­
szawie.

Jeśli zaś idzie o konkrety, to Warszawa uzy­
skała kredyt w wysokości 188 milionów do­
larów na refinansowanie zadłużenia wobec 
Włoch. Ważniejsze od tego mogą się okazać ne­
gocjacje z Fiatem dotyczące kontraktu na 2 mi­
liardy dolarów, ale ta sprawa nie została jesz­
cze sfinalizowana.

Rezultaty polityczne będzie można ocenić do­
piero za jakiś czas. Czy rozmowy przeprowa­
dzone w Watykanie przyniosą zmianę na lepsze 
w stosunkach Kościół-Państwo zobaczymy. 
Wiadomo, że komuniści widzą te stosunki w 
kategoriach walki, a nie współdziałania. Tuż 
przed wizytą w Rzymie prymas Glemp potępił 
publicznie, podjętą przez władze, próbę powo­
łania do życia organizacji podobnej do nie­
sławnej pamięci ruchu “.księży patriotów”, z lat 
pięćdziesiątych. Ukazał się również ostry atak 
na dochody finansowe Kościoła. Jednym sło­
wem wojna podjazdowa trwa i nic nie wskazuje 
aby miała się zakończyć, pomimo uprzejmości 
wymienianych przez Jaruzelskiego z Papieżem. 
Frazes wypowiedziany po spotkaniu przez Ja­
ruzelskiego, że była to “rozmowa dwóch Po­
laków”, może w istniejącej sytuacji budzić tylko 
niesmak.

Jeśli zaś idzie o stosunki PRL-Zachód to ry­
suje się niewąptliwie rodzaj odprężenia z War­
szawą, czego świadectwem mogą być zbliżają­
ce się wizyty przedstawiciela Departamentu 
Stanu, Whiteheada oraz premiera Nakasone w 
Polsce.

Ponieważ Warszawie na tym odprężeniu 
bardzo zależy, chodzi o to aby rządy Zachodnie 
naciskane przez opinię publiczną, starały się 
uzyskać w zamian maximum ustępstw w zakre­
sie wewnętrznej liberalizacji systemu, zarówno 
w planie gospodarczym jak i politycznym.

w Tej Wojnie
Trochę pomocy amerykańskiej szło do Iraku 
kiedy wydawało się, że Iran może zwyciężyć, 
ostatnio Teheran dostał broń w ramach głoś­
nych transakcji mających na celu uwolnienie 
zakładników.

Istotną rolę w tej wojnie odgrywa także Iz­
rael. Dostawy części zamiennych do amery­
kańskiej broni, w jaką uzbrojona jest irańska 
armia, pochodzą głównie z Izraela. Izrael broń 
wysyła mimo, że Chomeini jest wrogiem 
Żydów, a na ulicach Teheranu można napotkać 
slogan: “Po Iraku, naszym celem Jerozolima”.

Ale Irak też jest wrogiem Żydów, a Irak bli­
sko zaś Teheran daleko, więc na razie Izrael nie 
boi się Chomeiniego. Dla Izraela wojna jest ko­
rzystna przesuwa bowiem centrum walk na 
Bliskim Wschodzie, daleko od izraelskich gra­
nic, aż na półwysep Arabski.

Jeśli chodzi o główny cel krajów zachodnich, 
jakim są nieprzerwane dostawy ropy, to wojna 
jak Iran-Irak jak dotąd w tym nie przeszkodzi­
ła. Oba kraje potrzebują pieniędzy na jej pro­
wadzenie, więc sprzedają ropy ile mogą, cho­
ciaż wzajemnie usiłują pozbawić się możliwości 
eksportowania tego surowca.

Zachód pragnie zakończenia konfliktu w 
drodze negocjacji. Zwycięstwo Iraku w tej woj­
nie, chociaż byłoby zapewne na rękę sowietom 
jest mało prawdopodobne, z uwagi na różnice 
potencjałów obu krajów. Chomeini godzi się na 
zawarcie pokoju pod jednym warunkiem, że 
prezydent Iraku Saddam Hussein złoży rezyg­
nację. Nie wiadomo czy się tego doczeka. I dla­
tego wojna trwa w najlepsze i nic nie wróży jej 
rychłego końca.

Reorganizacja 
Kościoła We Włoszech

W/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.}

Ferment Chiński
(Echo Tygodnia, Kanada) — Od 

trzech tygodni w co najmniej 9 mia­
stach komunistycznych Chin, w 
tym w stolicy kraju Pekinie i w 
największym mieście Szanghaju, 
odbywają się demonstracje stu­
dentów chińskich. Kilkusetosobowe, 
ale i ponaddziesięciotysięczne. Po­
czątkowo, gdy władza była zasko­
czona, za jej milczącą aprobatą.

Następnie przy jej jednoznacz­
nym i ostrym sprzeciwie. Studenci 
domagają się większej demokracji 
(a przede wszystkim przyspiesze­
nia procesu demokratyzacji Chin), 
wolności prasy, zgromadzeń i sło­
wa, przestrzegania prawa człowie­
ka. Gdy padają hasła demokracji 
przywódcy studenccy dodają: przy- 
kładem zachód, przykładem 
Ameryka.

Jak na razie nie było szarży mili­
cji i służby bezpieczeństwa. Organa 
te znajdują się jednak w pobliżu, 
bacznie przyglądając się demons­
trantom. Według źródeł dobrze poin­
formowanych władza zadawala się 
cichymi aresztowaniami, jak na 
zwyczaje komunistyczne raczej na 
małą skalę. Te same źródła podają, 
że w fermencie studenckim biorą 
udział, dołączając do ich z założeń 
pokojowych demonstracji, robot­
nicy, emeryci, dzieci i młodzież.

Czy komuniści odwołają się osta­
tecznie do brutalnej przemocy? Do 
tej pory ograniczają się do przypo­
mnienia pewnych zasad totalitar­
nego reżymu: panują i rządzą nie­
podzielnie komuniści. Władzą dzie­
lić się nie będą, zmianami na lepsze 
jest władna kierować tylko komu­
nistyczna partia; i formułują na 
końcu ostrzeżenie: jeżeli studenci 
nie usłuchają się i nie rozpoczną 
przestrzegania prawa cały kraj po­
grąży się w anarchii, a do tego już 
komuniści nie dopuszczą.

Mamy więc ten sam tradycyjny 
komunistyczny schemat rozprawia­
nia się z “wichrzycielami” zagraża­
jącymi monopolowi władzy.

Pomimo wszystko, patrząc na 
zachowanie komunistów chińskich, 
uderzają dwie sprawy. Po pier­
wsze, w zasadzie przyjmują jako 
słuszne hasło większej demokracji;

Po drugie wyjątkowo cierpliwie 
czekają na uspokojenie się stu­
dentów.

Jest za wcześnie by wskazać 
przyczyny (rzeczywista reforma?, 
walka frakcji?, przekonanie, że 
demonstracje nie zagrażają komu­
nistycznemu ładowi? itp.).

Ale obecne zachowanie komu­
nistów z wcześniej zapoczątkowaną 
reformą Denga i demonstracje 
(ponoć spontaniczne i wyjątkowo 
źle zorganizowane) czynią z ChRL 

rzeczywiście, obok Polski, wyróż-. 
niająace się własną drogą państwo 
komunistyczne.

Nie ma chleba bez wolności. To 
hasło demonstracji studentów pol­
skich z marca 1968 roku jak ulał pa­
suje do demonstracji studentów 
chińskich. I Chińczyk nie chce mieć 
wyłącznie systego bruzucha. Wraz z 
poprawą warunków życia pojawiła 
się potrzeba zaspokojenia spraw 
wyższych.

Chińscy studenci w potrzebie wol­
ności i demokracji znajdują się je­
szcze na poziomie koncepcji socja­
lizmu z ludzką twarzą i rewizjoniz- 
mu wewnątrzpartyjnego. Nie od­
rzucają socjalizmu jako takiego,, 
chcą gojedynie naprawić, uważają 
także, że właściwe osoby wewnątrz 
partii komunistycznej będą w sta­
nie uczynić z niej prawdziwą, nie- 
zbiurokratyzowaną, twórczą siłę 
kierowniczą czą kraju.

Czy im się powiedzie? Myślę, że 
nikt nie zna dzisiaj odpowiedzi. Z 
jednej strony nie było jeszcze 
reżymu komunistycznego, który 
odniósłby sukces w zakresie eks­
perymentu z ludzką twarzą i nie 
udała się żadna wewnętrzna refor­
ma kompartii, z drugiej strony jed­
nak komunistyczne Chiny są pań­
stwem względnie niezależnym od 
Związku Sowieckiego i procesy w 
nim przebiegające mogą mieć cha­
rakter naturalny, niezakłócony zew­
nętrznym czynnikiem ingerencji i 
obecności wielkiego brata.

SWIATOWIT

Myśl
Mówić wiedząc, że rada nie zo­

stanie wysłuchana — to głupota.
chińskie

Kongregacja do spraw biskupów 
podała do wiadomości publicznej 
nowe ustalenia dotyczące ilości, na­
zw oraz zakresu terytorialnego die­
cezji włoskich, zgodnie z artykułem 
29 nowego konkordatu. Prace nad 
podziałem diecezji prowadzone były 
przez odpowiednie dykasteria rzym­
skie w ścisłej współpracy z Konfe­
rencją Episkopatu Włoch.

Do chwili wydania dokumentu 
było we Włoszech 325 okręgów koś­
cielnych, obecnie liczba ich została 
zredukowana do 228. Struktura przed­
stawia się następująco: 39 okręgów 
kościelnych pozostało siedzibami 
metropolitalnymi, 21 to siedziby 
arcybiskupie, 156 to siedziby bisku­
pie. Ponadto są 2 prałatury teryto­
rialne, 6 opactw terytorialnych, 3 
okręgi kościelne wschodniego obrzą­
dku (bizantyjskiego) i 1 ordynariat 
wojskowy. Kościół włoski liczy 226 
biskupów ordynariuszy.

Dodać tu trzeba, że w restruktu­
ralizacji dieceyzji Kongregacja 
Biskupów kierowała się szeregiem 
kryteriów. Miała przede wszystkim 
na względzie troskę duszposterską 
(zgodnie z dekretem “Christus Do- 
minus”), wspólne dobro, a poza 
tym kryterium jedności i ciągłości 
historycznej. O konieczności przep­
rowadzenia zmian mówił już Paweł 
VI w przemówieniu do biskupów 
włoskich w 1964 roku. Zwrócił on 
wówczas uwagę, że Kościół włoski 
posiada zbyt wiele diecezji, co nie­
jednokrotnie utrudnia właściwe pro­
wadzenie pracy duszpasterskiej. 
Prace nad restrukturalizacją tr­
wały wiele lat. Prowadziły je liczne 
komisje, które uwzględniając różne 
aspekty zagadnienia: history­
czne, geograficzne, duszpasterskie, 
kulturalne i inne, krok po kroku 
wypracowywały przesłanki do 
ostatnich przesądzeń podjętych 
przez Kongregację Biskupów.

Sprawa restrukturalizacji diecezji

Już od miesiąca listopada w Chi­
cago rozpoczął działalność tak 
zwany “Klub sympatyków Pisma 
Świętego.”

Reklama przejawia się w różnych 
wersjach i formach np.: roznosze­
nie ulotek w sklepach i polonijnych 
biurach, wysyłanie listów i reklam 
do domów prywatnych, szkół, ogło­
szenia w “Dzienniku Związkowym” 
itd. Same ulotki podkreślają, że bę­
dzie to prowadzone przez znawców 
— biblistów, teologów.

Niestety!
Wkrótce się okazało, że jest to 

prowadzone przez Sektę Adwen­
tystów Dnia Siódmego, a dokładniej 
przez dość wymownego sprowa­
dzonego z Polski pastora Piotra 
Gradzikiewicza i jego współpra­
cowników: Lucjana Gradzikiewi­
cza oraz Alfreda Palę. Prelegent 
posługuje się Biblią Tysiąclecia z 
listem wstępnym śp. Księdza Sta- 
fana Kardynała Wyszyńskiego. Czy­
nione jest to w celu wprowadzenia 
w błąd katolików i przyciągnięcia 
ludzi. Wykłady prowadzone są ten­
dencyjnie.

Zamiarem tej grupy Sekty Ad­
wentystów Dnia Siódmego jest 
upowszechnienie swojej działalno­
ści na terenie Stanów Zjednoczonych 
i wszędzie gdzie znajduje się Polo­
nia na globie ziemskim. W pier­
wszej kolejności: Chicago, Detroit, 
New York, Texas itd. Akcja prowa­
dzona jest w różnych językach.

W swoich wykładach prelegent w 
sposób szczególnie wymowny nie 
dopuszcza do dyskusji i nie daje 
konkretnych odpowiedzi na posta­
wione pytania czy zarzuty (brak 
znajomości języka greckiego, he­
brajskiego itd). Atakuje Kościół 
Święty i Ojca Świętego Jana Pawła 
II.

Dla przykładu cytaty: “Kościół 
Święty to ladacznica—prostytutka, 
to wymysł szatana, która nie zawa­
ha się współżyć z własnym ojcem.” 
Inny bardzo wymowny przykład, 
szczególnie obrażający nasze uczu­
cie dumy narodowej i uczucia Pola­
ka: “Ojciec Święty, nie jest Ojcem 
Świętym, to wymysł szatana.”

Jeszcze inny przykład: “W noc 
Świętego Bartłomieja wyrżnięto 40 
tysięcy prawdziwych katolików i

we Włoszech nie jest prosta. Nie­
które diecezje sięgają początków 
chrześcijaństwa, nawiązują do dzia­
łalności apostołów i ich bezpośred­
nich uczniów. Z czasem niektóre 
miejscowości straciły znaczenie re­
ligijne, gospodarcze, czy historycz­
ne, niemniej trudno było rezygno­
wać z ciągłości historycznej. Inne 
diecezje we Włoszech powstawały 
nie tyle z racji duszpasterskich, co z 
motywów kulturalnych, prestiżo­
wych czy politycznych.

Obecnie ordynariusze zarządza­
jący dwoma czy trzema diecezjami 
otrzymali zalecenie aby proces ujed­
nolicenia prowadzili stopniowo, tak 
aby za jednością prawną następo­
wała jednocześnie jedność duszpa­
sterska i duchowa. Nade wszystko 
zachodzi potrzeba doprowadzenia 
do jedności strukturalnej poszcze­
gólnych organizmów i instytucji 
kościelnych, diecezjalnych takich 
na przykład jak rady kąpłańskie, 
rady duszpasterskie, siedziby rząd­
ców kościelnych, seminaria, orga­
na prasowe, wydawnicze itd. Moż­
na z góry zakładać że niejednokrot­
nie będzie to trudna i skomplikowa­
na praca, wymagająca dużo taktu i 
cierpliwości ze strony biskupów 
ordynariuszy, zważywszy, że za­
powiedź zmian już wywołała w kil­
ku diecezjach żywe protesty.

(DP — Londyn)

Wyrzucony Do Morza
56 km od Istambułu, w czasie 

sztormu, załoga rumuńskiego pro­
mu “Bazias-1” wyrzuciał do morza 
ciężarówki, aby zmniejszyć niebez­
pieczeństwo zatonięcia promu.

W kabinie jednej z ciężarówek 
znajdował się turecki kierowca, Ih- 
san Nalkiran, który zatonął razem z 
samochodem.

Straty spowodowane wyrzuce­
niem do morza 11 ciężarówek wyno­
szą ok. $2 min.

zrobili to Jezuici wraz z innymi za 
sprawą Rzymu.”

Tak zastanawiający brak znajo­
mości historii wprowadza w oszo- 
łotnienie: gdyż zakon Jezuitów do­
piero powstawał i było zaledwie kil­
ku ojców. W tym czasie we Francji 
były walki polityczne o władzę. Ol­
brzymia większość tych, którzy 
wtenczas zginęli byli hugenoci. Więc 
kolejna pomyłka historyczna czy 
świadome naciąganie i wprowa­
dzanie słuchaczy w błąd przez ok­
rutne kłamstwo i fałszowanie histo­
rii!

Proszę Was Umiłowane Dzieci 
Boże, abyście byli ostrożni i czujni 
pamiętając o słowach Chrystusa 
Pana: “Strzeżcie się, żeby was nie 
zwiedziono. Wielu bowiem przyj­
dzie pod moim imieniem i będą 
mówić: “Ja jestem,” oraz: “Nad­
szedł czas.” Nie chodźcie za nimi. 
Ewangelia Św. Łukasza rodział 20, 
wiersze od 8-9.

W kolejnych artykułach przed­
stawiać będę naukę Sekty Adwen­
tystów Dnia Siódmego oraz poda­
wać kontrargumenty.

Bądźmy świadomi niebezpieczeń­
stwa jakie grozi, szczególnie 
brońmy naszą młodzież i dzieci, 
ceńmy wysoko i brońmy na każdym 
kroku nasz dorobek 1020 letniej 
chrześcijańskiej kultury Narodu 
Polskiego, dorobek, który otrzyma­
liśmy od naszych dziadków, ro­
dziców, a który pragniemy prze­
kazać nienaruszony w następne po­
kolenia, aby tego dorobku i kultury 
strzegły, rozwijały. Za te wartości 
wielu walczyło przelewając krew i 
oddając życie często bardzo młode.

Zapoznawać się będziemy z wro­
gą działalnością Sekty Adwentystów 
Dnia Siódmego, z zastraszaniem 
społeczeństwa rychłym końcem 
świata i tym że tylko nieliczni będą 
zbawieni, oraz argumentami na­
szej Wiary Świętej czerpanej z 
Pisma Świętego.

Stańmy zdecydowanie w obronie 
naszej chluby i Narodowej dumy 
Ojca Świętego Jana Pawła II. Nie 
pozwólmy opluwać naszej wiary i 
naszych Narodowych Świętości.

z kapłańskim pozdrowieniem 
w Chrystusie Zmartwychwstałym 

zapewniając o modlitwie 
ks. K. Przybylski, C.R.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżei opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Uwaga — Polonio
Umiłowane Dzieci Boże
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W KOSZYKARSKIM TURNIEJU 
WYZWOLENIA WARSZAWY
Koszykarze reprezentacji Polski, 

których ostatnio krytykowano w 
prasie sportowej Polski w decydu­
jącym meczu XXVIII Turnieju Wyz­
wolenia Warszawy pokonali wice­
mistrzów Europy, Czechosłowację 
zdobywając puchar prezydenta War­
szawy.

Wprawdzie srebrne medale wy­
walczyło tylko kilku zawodników, z 
tych którzy przyjechali na Bielany, 
by grać pod firmą Pragi — pozostali 
przeszli już na sportową emeryturę 
— ale Czechosłowacy dopiero w 
czerwcu w Atenach podczas kolej­
nych mistrzostw Europy mogą stra­
cić prawo do korzystanie z tytułu.

Zwycięstwo więc nad takim rywa­
lem zawsze cieszy, choć nie wszyscy 
zawodnicy polskiej drużyny naro­
dowej wnieśli do niego jednakowy 
wkład.

Jak słuchy chodzą, niedawno Sz­
wedzi chcieli kupić kapitana pol­
skiej reprezentacji — Dariusza Ze- 
liga za 600 tys. dolarów. Właśnie Ze- 
ligowi zespół Polski zawdzięcza 
wygranie warszawskiej imprezy po 
raz trzeci.

☆ ☆ ☆

DRUGA WYPRAWA 
JACHTU "JAGIEŁŁO"

W Stanach Zjednoczonych w re­
jonie Wielkich Jezior zacumował na 
zimę jacht ze Szczecina “Jagiełło” z 
4-osobową załogą dowodzoną przez 
kpt. Pawła Morzyskiego.

Na wiosnę, gdy poprawią się wa­
runki pogodowe, uda się on w dalszą 
podróż do Australii, gdzie weźmie 
udział w światowym zlocie żag­
lowców. Powrót do kraju zaplano­
wano na rok 1990.

Swoisty rekord długich i odleg­
łych rejsów ustanowił jednak jacht 
“Maria” z Ludomirem Mączką, 
znanym w świecie żeglarzem. Po 
12-letnich podróżach do różnych 
rejonów świata — w Ameryce Po­
łudniowej i Środkowej, Afryce, Aus­
tralii — znajduje się obecnie w Le 
Havre we Francji. Prawdopodob­
nie, po pracach renowacyjnych, 
Ludomir Mączka popłynie w nowy 
rejs. ☆ ☆ ☆

PO WRÓCILI Z MECZU 
PO... PÓŁ ROKU

W czerwcu, po trójmeczu ju­
niorów w lekkiej atletyce Niemcy 
Zachonie — Polska—Australia, od­
łączyła się w Monachium od grupy 
czwórka zawodników: Jacek Mar- 
licki (sprinter, Start Łódź), Tomasz 
Nagórka (110 m ppł. MKS Gdańsk) 
oraz Marek Mazur (oszczep, Zorza 
Łomża). Po kilku miesiącach do­
piero powrócili do kraju.

PZLA ukarał zawodników półro­
czną dyskwalifikacją z zawiesze­
niem na rok. zakazem startów za­
granicznych na dwa lata oraz skreś­
leniem z rezerwy narodowej. Po­
dejmując uchwałę o tak łagodnym 
ukaraniu, komisja wzięła pod uwa­
gę ich młody wiek, okazaną skru­
chę, jak też chęć rehabilitacji przez 
powrót do czynnego życia sporto­
wego. ☆ ☆ ☆

TADEUSZ FU AS 
OBRONIŁ HONOR RODZINY

Zakopanem zakończyły się 
mistrzostwa Tatrzańskiego Okrę­
gowego Związku Narciarskiego w 
konkurencjach klasycznych. Ta­
deusz Fijas z Olimpii Goleszów 
obronił honor rodziny i pod nieobec­
ność brata Piotra w pięknym stylu 
wygrał otwarty konkurs na Wiel­
kiej Krokwi.

Tadeusz Fijas w pierwszej kolej­
ne uzyskał odległość 116,5 metra, w 
drugiej poszybował jeszcze dalej, 
skacząc 120,5 m. Za drugi skok sę­
dziowie przyznali mu wysoką notę 
120,8 pkt., a łączna ocena za oba 

skoki wyniosła 235,5 pkt.
Drugi skok Tadeusza Fijasa był 

tylko o metr krótszy od rekordu 
Wielkiej Krokwi, który od zeszłego 
roku należy do Jana Kowala.

Konkurs skoków — mimo nielicz­
nej obsady (startowało dwunastu 
zawodników) — stał na wysokim 
poziomie. Ryszard Guńka z zako­
piańskiej Wisły Gwardii za skoki 
112,5 i 119,0 uzyskał motę 229,3 pkt. i 
zajął drugie miejsce, a Zbigniew 
Klimowski (Legia Zakopane) — z 
notą 209,9 pkt. (skoki 100,0 i 114,0 m) 
był trzeci.

☆ ☆ ☆
BYJATYKA,

JAKIEJ JESZCZE NIE BYŁO
Do bardzo przykrych incydentów 

doszło podczas zakończonych nie­
dawno w miejscowości Piestany w 
Czechosłowacji Mistrzostach Świa­
ta Juniorów w hokeju na lodzie.

W ostatnim meczu Kanada — 
ZSSR drużyna kanadyjska prowa­
dziła już 4:2, kiedy sowiecki zawod­
nik Paweł Kosticzkin w “bokser­
skim stylu” zaatakował Theorena 
Fleury. Obu do końca meczu wy­
kluczono z gry, lecz na tym sie nie 
skończyło. Do walki przystąpili za­
wodnicy obydwu drużyn. Wyłączo­
no na pewien czas światło w nadziei, 
że zawodnicy się opamiętają.

Dopiero dzięki ofiarnej i zdecy­
dowanej interwencji sędziów z Pol­
ski, Norwegii i Finlandii oraz dzia­
łaczy obu zespołów zażegnano bar­
dzo niebezpieczny i niesportowy 
mdydent.

Decyzją Międzynarodowej Fede­
racji Hokejowej drużynę Kanady i 
Związku Sowieckiego zdyskwalifi­
kowano.
wielu lat mistrzem świata w kate­
gorii juniorów została Finlandia, 
drugie miejsce przypadło Czechos­
łowacji, a trzecie Szwedom.

Trzeba przyznać, że bijatyki na 
taką skalę nie zdarzają się nawet w 
zawodowej lidze NHL w USA czy 
Kanadzie. Młodzież rośnie wyjąt­
kowo agresywna i co to będzie, 
kiedy osiągnie wiek seniorów?

•fr "fc

Warto przy okazji ukazać pełnię 
przepaści jaka dzieli polskich ju­
niorów od ich rówieśników z innych 
reprezentacji. I tak ze Związkiem 
Sowieckim 3:7, ze Szwecją 0:15, z 
USA 2:15,zKanadą3:18, z Czechos­
łowacją 2:9, z Finlandią 3:13. Jed­
ynie w meczu ze Szwajcarią, które­
go stawką było utrzymanie się w 
grupie Polacy wygrali 8:3.

4 
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MISTRZÓW ŚWIATA
Mistrzowie świata, piłkarze Ar­

gentyny w marcu bież, roku wybie­
rają się na tournee do Włoch, a naj­
lepszy zawodnik tego kraju — Diego 
Maradona być może grał będzie 
wkrótce na angielskich boiskach. 
Podczas świąt Bożego Narodzenia 
— Maradona przebywał w Buenos 
Aires, gdzie oświadczył dziennika­
rzom: “Lubię angielski futbol i 
chciałbym tam grać. Ale moją pił­
karską karierę zamierzam zakoń­
czyć w Argentynie”.

Maradona dodał, że otrzymał już 
kilka propozycji gry w angielskich 
klubach.

Trener drużyny mistrza świata 
1978 r. — Argentyny, Cesar Luis 
Menotti, prawdopodobnie znów po­
wróci do zawodu trenera. ‘El Flaco’ 
(Chudy) do 1984 r. był trenerem FC 
Barcelona. W ostatnich dniach wie­
le się mówi, że Menotti przejmie 
opiekę nad słynnym argentyńskim 
zespołem Boca Juniors.

☆ ☆ ☆
W Wilhelmskaven zakończył się: 

halowy turniej piłki nożnej. W finale 
Olimpia Pznań pokonała VFB Ol­
denburg 6:3.

FREMANTLE — Jacht “U.S.A.” walczy z wiatrem i wysoką 
falą podczas kolejnego dnia regat “America’s Cup” odbywa­
jących się u wybrzeży Australii. W tych dniach odbywają się 
półfinały tych zawodów, a wyścigi finałowe odbędą się na 
początku lutego. (Reuter)
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Apel
... Z Myślą o Lotnikach,

Którzy Nieśli Pomoc Walczącej Warszawie...
Dnia 1-go sierpnia 1987 roku, w 

43-cią rocznicę Powstania War­
szawskiego, odbędzie się w kościele 
św. Anny w Warszawie odsłonięcie 
tablicy upamiętniającej czyn pol­
skich, amerykańskich, brytyjskich 
i południowo-afrykariskich lotni­
ków, którzy nieśli pomoc walczącej 
Warszawie.

Projekt tablicy-epitafium, której 
głównym motywem jest replika Vo- 
tum Lotników Polskich złożone na 
Jasnej Górze, zawierać będzie odz­
naki ośmiu jednostek lotniczych, 
których załogi wzięły udział w tej 
wiekopomnej napowietrznej odsie­
czy. Był on przedstawiony i przyjęty 
przez XVI Światowy Zjazd Lot­
ników Polskich w Chicago w sierp­
niu 1986 roku, a następnie zatwier­
dzony przez Episkopat w Warsza­
wie.

Władze duchowne stolicy przez­
naczyły na ten cel ścianę kaplicy w 
kościele św. Anny, naprzeciw wspa­
niałego epitafium Polskiej Kawale­
rii. Dzięki temu, pamiątkowa tabli­
ca lotników znajdzie się w głównym 
punkcie stolicy, w pobliżu zamku 
królewskiego, w zabytkowym ko­
ściele, zwanym popularnie “aka­
demickim,” w którym właśnie, w 
roku 1979, Ojciec Św. Jan Paweł II 
wygłosił pamiętne kazanie do mło­
dzieży. Po wsze czasy, liczne rzesze 
wiernych odwiedzających ten ko­
ściół będą miały sposobność zapoz­
nać się z bohaterskim udziałem lot­
ników polskich i alianckich w walce 
o oswobodzenie stolicy.

Wielu z nich zginęło w jej płomie­
niach lub w powrotnym locie do 
bazy. Tablica-epitafium, postawio­
na w miejscu złożonej ofiary, odda 
hołd bohaterstwu poległych i oca­
lałych załóg, a wydana z tej okazji 
broszura w języku polskim i angiel­
skim przekaże przyszłym pokole­
niom historię tego czynu.

Na uroczystość odsłonięcia epita­

budowę epitafium. Zamieszkały w 
Anglii historyk lotnictwa Wacław 
Wybraniec opracowuje okolicznoś­
ciową broszurę. Komitetowi Wyko­
nawczemu przewodniczy inż. Ka­
zimierz Rasiej, Hon. Przewodni­
czący Rady Skrzydeł SLP w St. 
Zjednoczonych a członkami są 
obecni Przewodniczący Rad Skrzy­
deł: Tadeusz Maj w St. Zjedno­
czonych i Władysław Babijczuk w 
Kanadzie oraz dr. Karol Ranoszek z 
Płd. Afryki. Sekretarzami są Ta­
deusz Krzystek w Londynie i Anna 
Słomińska w Nowym Yorku.

Pozostaje do załatwienia sprawa 
kosztów, których wysokość (łącznie 
z odpowiednim nakładem broszu­
ry) , przewiduje się na $15 tys. Rada 
Skrzydeł SLP w St. Zjednoczonych 
wyasygnowała na ten cel $3 tys. 
Pozostało do zebrania dalszych $12 
tys. Dlatego zwracamy się o pomoc 
do wszystkich Rodaków, którzy uz­
nają za słuszną potrzebę utrwalenia 
w pamięci przyszłych pokoleń bo­
haterskich czynów lotników pol­
skich i państw z nami sprzymie­
rzonych.

Apelujemy szczególnie o popar­
cie ze strony weteranów Wojska 
Polskiego na Zachodzie oraz żołnie­
rzy Armii Krajowej. Dajmy dowód, 
iż chcemy i umiemy należycie oce­
nić i uczcić wysiłki i ofiary lotników 
niosących pomoc walczącej stolicy.

Wpłaty prosimy przesyłać na: 
Warsaw Airlift Memorial 
Committee
393 Orchard Ter.
Bogota, NJ 07603 USA

lub na:
Polish Air Force Association
14, Collingham Gdns., 
London SW5 OHT, Gr. Britain 
Wszystkie donacje będą z podzię­

kowaniem pokwitowane, a nazwi­
ska donatorów $100 lub więcej beda 
wymienione w broszurze.

Komitet Wykonawczy

Niezadowolenie 
Przedstawiciela 

ZSSR w ONZ
ONZ (Reuter) — Przedstawiciel 

Związku Sowieckiego w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, Ale­
ksander Biełonogow, powiedział, że 
jest ogromnie niezadowolony z fak­
tu, iż Stany Zjednoczone mają za­
miar przeprowadzić 5 lutego pier­
wszą w tym roku próbę nuklearną. 
“Jeżeli USA przeprowadzą próbę — 
powiedział Biełonogow — Związek 
Sowiecki będzie zmuszony do odstą­
pienia od moratorium o wstrzyma­
niu wybuchów nuklearnych, aby 
móc bronić siebie i swoich sojusz­
ników.”

“Chciałbym wyrazić moje głębo­
kie niezadowolenie z tego o czym 
przeczytałem w amerykańskich ga­
zetach, które podały datę kolejnej 
próby” — powiedział przedstawi­
ciel Moskwy.

Powołując się na źródła rządowe 
“New York Times” podał, że pier­
wsza próba nuklearna w tym roku 
zostanie dokonana w dniu 5 lutego.

Biełonogow wygłosił swój komen­
tarz podczas konferencji prasowej 
w czasie, której przekazał posłanie 
Michaiła Gorbaczowa do sekreta­
rza generalnego ONZ Javiera Pe- 
reza de Cuellar. Gorbaczow potępił 
Stany Zjednoczone za brak odpo­
wiedzi na ofertę Moskwy, dotyczą­
cą proklamowania ONZ-owskiego 
Roku Pokoju.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K104158 on Jan. 13, 1987. 
Under the Assumed Name of Auto­
Tech Foreign & Domestic Car Repair, 
with the place of business located at 
5210 W. Belmont, Chicago, IL 60641, 
the true name and residence address 
of owner is: Joseph Janus, 9101 
Cherry Ave., Morton Grove, IL 60053.

NASA Chee 
Uniknąć Błędów

Cape Canaveral, Fla. (CT) — 
Przedstawiciele NASA poinformo­
wali, że w ramach prowadzonej po 
katastrofie wahadłowca “Challen­
ger” reorganizacj i w bazie na przy- 
lądlu Canaveral, organizują właś­
nie “zespół rezerwowy” techników, 
mechaników i inżynierów, by mógł 
zastąpić pracujących specjalistów 
w razie, gdyby start wahadłowca 
musiał być przesunięty.

Rezerwowa załoga ma za zadanie 
“zminimalizować zmęczenie zbio­
rowe, które miałoby wpływ na de­
cyzje podczas startu” — powiedział 
jeden z przedstawicieli agencji 
astronautycznej NASA. Dodał on 
także, że w Centrum Lotów Ko­
smicznych im. Kennedy’ego znacz­
nie zredukowano ilość godzin nadli­
czbowych, by “inżynierowie, tech­
nicy i mechanicy nie byli podczas 
startu wahadłowca szczególnie 
przemęczeni.”

Już Teraz
Należy Wysyłać

Do Polski

PACZKI
Rodzinom 

i Znajomym

NA ŚWIĘTA
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

• OWOCE
• DOLARY
• PACZKI ŻYWNOŚCIOWE

REDYK TRAVEL,
Inc.

4302 W. 55th St. 
Chicago, IL 60632 

585-2734

fium zaproszeni będą przedstawi­
ciele jednostek, które dokonywały 
zrzutów broni, amunicji, lekarstw i 
żywności. Były to załogi:

Royal Air Force—Dywizjony 138, 
148 i 178

US Air Force—13th Heavy Bom­
ber Wing of the 8th Air Force, 335th 
Fighter Group

South African Air Force—Dywiz­
jony 31 i 34

Polskie Siły Powietrzne—Eskad­
ra 1586 do zadań specjalnych wy­
dzielona z Dywizjonu 301

Dwyizjonowi 301, rozkazem Nr. 20 
dnia 15-go września 1944-go roku, 
Naczelny Wódz gen. broni Kazimie­
rz Sosnkowski nadał zaszczytne 
imię “Obrońców Warszawy.”

Wierzymy, że Polacy zamieszkali 
w różnych krajach docenią właści­
wość decyzji i znaczenie umieszcze­
nia takiego epitafium w Warszawie.

Inicjatorem projektu i koordyna­
torem wykonania jest lotnik polski 
inż. Adam Szajdzicki, zamieszkały 
w Szwajcarii. Prace pod realizacją 
są już daleko posunięte. Protekto­
rat nad całym przedsięwzięciem 
przyjął generał lotnictwa brytyj­
skiego i również polski lotnik, Ale­
ksander Maisner, prezes Stowarzy­
szenia Lotników Polskich.

Profesor Leon Machowski podjął 
się wykonania tablicy i nadzoru nad

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

WOMINS MtDKAl CtNTB J

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł. 

Wiązałki ciągnikowe - $1,407.00

Pługi traktorowe - od $176.00 do $261.00

Dojarki - od $270.00 do $350.00

Opryskiwacze “TERMU” 
- od $592.00 do $960.00

Sieczkarnie H-115 - $143.00

Siewniki zbożowe - $720.00

Młocarnie M-015 - $893

4M ES*.-------
------- aatair

Kosiarki - od $429,00 do $800.00

Rozsiewacze - od $250.00 do $1,153.00 
i wiele innych maszyn.

Ciągniki ogrodnicze firmy “GRILLO” z silnikiem Diesla w cenie od $1,067.00 
do $1,095.00. Za dodatkowe $1,000.00 można dokupić obszerny zestaw 

narzędzi współpracujących z tym ciągnikiem, łącznie z przyczepą bagażową.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują 

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

Do cen maszyn dolicza się niewielkie opłaty manipulacyjne w granicach 
$3.00 do $10.00 w zależności od wartości zlecenia.

dostarcza do Polski na zlecenia z U.S.A, m.in. różnego typu, 
bardzo tam potrzebne maszyny rolnicze:

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

ftJUŁftAAAAAftJULftJUUUUUUUUUUUULAAAAJUlAJUUUUUULUtAWLAAAAAAAAAJUUUULWUUUUUUUL

Rozrzutniki obornika - 
od $1,404.00 do $1,715.00

«TinrrinrrrrrTTlrrrrrrrrrrrTinnnrvrTYTrTrrvrrwTVTrrrirvvwTvrrinrrr»TV5Trr»Tr»Tn

: O) MASZYNY ROLNICZE :
: Mo TRADING CORPORATION =
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Najibullah
Krytykuje Partyzantów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

planu wycofywania wojsk sowiec­
kich.

Szef reżimu afgańskiego określił 
stanowisko mudżaheddinów jako 
“puste” i zagroził “nieprzyjemny­
mi” konsekwencjami, jeżeli tamci 
zdecydują się nadal walczyć. “Był­
by to wielki błąd polityczny” i 
zbrodnia przeciwko narodowi af- 
gańskiemu.

Przywódca afgański powtarza 
często o przyjaźni ze Związkiem 
Sowieckim, który w 1979 roku doko­
nał inwazji, jego kraju która kosztu­
je 1 min ofiar i 5 min uchodźców.

Najibullah próbował pomniejszać 
pozycje 7 przywódców partyzanc­
kich, którzy odrzucili propozycje 
rozejmu, twierdząc, że nie rep­
rezentują oni ani uchodźców ani 
nawet walczących z reżimem party­
zantów. Twierdzi również, że nie 
kszość partyzantów poddała się, nie 
ma jednak możliwości potwierdze­
nia tego oświadczenia. Pomimo ofi­
cjalnej propagandy za utworzeniem 
rządu jedności narodowej w skład 
którego mieliby wejść przedstawi­
ciele różnych orientacji politycz­
nych, szef afgańskich komunistów

uważa, że jego partia pełni wiodącą 
rolę w kraju i przyszłym rządzie.

Podsekretarz Stanu Michel Ar- 
macost przybył w niedzielę do Pa­
kistanu by przedyskutować z tam­
tejszymi przywódcami afgańskie 
propozycje zawieszenia ognia. Do 
Islamabadu przybył również wczo­
raj sowiecki pierwszy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych Anato- 
lij Kowalliew, który entuzjastycz­
nie wyrażał się o przebiegu doty­
chczasowych rozmów.

Ostatniej nocy przedstawiciele 
antykomunistycznych ugrupowań 
afgańskich utworzyli 14-to osobowy 
rząd tymczasowy, który przejmie 
rządy w afganistanie w przypadku 
pokonania reżimu Najibullaha.

Ambasada sowiecka podała, że 
Kowaliew rozpocznie dzisiaj roz­
mowy ze stroną pakistańską.

Armacost spotkał się już z przed­
stawicielami pakistańskiego MSZ, 
spotka się również z premierem 
Pakistanu Mohammadem Khan 
Jumejo, który wrócił ostatniej nocy 
z wstrząsanej zamieszkami etni­
cznymi prowincji Sind.

Przedstawiciele ambasad amery­
kańskiej i sowieckiej donieśli, że nie 
odbędzie się bezpośrednie spotka­
nie Armacosta z Kowaljewem.

List Do Kiszczaka
Za pośrednictwem Radia Wolna Europa, dostaliśmy z Polski interesu­

jący dokument. Jest do list Andrzeja Myca, pracownika naukowego z 
Wrocławia, skierowany w dniu 15 grudnia 1986 roku, do Ministra Spraw 
Wewnętrznych gen. Kiszczaka. Opisane w liście zdarzenie rzuca interesu­
jące światło na metody działania służby bezpieczństwa.

Proszę o wyjaśnienie mi okolicz­
ności zdarzenia, które miało miejs­
ce dnia czwartego grudnia ubiegłe­
go roku we Wrocławiu. Tego dnia o 
godzinie piętnastej trzydzieści wy­
szedłem z Instytutu Immunologii i 
Terapii Doświadczalnej we Wroc­
ławiu przy ulicy Czerskiej dwanaś­
cie, gdzie jestem zatrudniony na 
stanowisku adiunkta i udałem się w 
kierunku ulicy Skerniewickej. Bę­
dąc w połowie długości tej ulicy tuż 
obok mnie przy krawężniku zatrzy­
mał się pomarańczowy Polonez z 
którego wysiadło trzech mężczyzn. 
Jednego z nich rozpoznałem jako 
funkcjonariusza SB, dwaj pozostali 
oraz kierowca samochodu, to osoby 
mi nieznane. Bez okazania mi ja­
kichkolwiek dokumentów poprosili 
mnie, abym wsiadł z nimi do samo­
chodu i nie robił żadnych głupstw.

Uczyniłem tak, sądząc, że są to 
pracownicy podległego Panu Mi­
nistrowi resortu w trakcie wyko­
nywania czynności służbowych. W 
samochodzie poprosiłem o wyjaś­
nienie. Przeproszono mnie za formę 
zatrzymania i poinformowano mnie, 
że nie jedziemy do siedziby WU 
USW, ale do Leśnicy, do Hotelu Per­
ła. Tam, wedle wyjaśnień, pewni 
panowie chcieliby ze mną poroz­
mawiać.

Nie pozwolono mi zawiadomić 
nikogo z moich bliskich o porwaniu. 
Zapewniano mnie, że nic złego mi 
się nie stanie oraz że za około dwie 
godziny zostanę odwieziony z pow­
rotem do Wrocławia. W Oleśnicy, w 
Hotelu Perła zaprowadzono mnie 
do jednego z pokoi hotelowych na 
czwartym piętrze, gdzie zastałem 
nieznanego mi mężczynę.

Po chwili wszedł drugi mężczyz­
na, również mi nieznany. Panowie 
ci poinformowali mnie, że są z tak 
zwanej “dwójki”, nie wyjaśniono mi 
tego bliżej i prowadzą sprawę “So­
lidarności Walczącej”. Zadaniem 
ich jest likwidowanie organizacji i 
ujęcie jej szefa, Kornela Mora- 
wieckiego.

W związku z tym przedstawiono 
mi propozycję: ja powiem, gdzie 
ukrywa się Kornel Morawiecki a 
pTI 

chańsza żona moja i matka nasza, 
śp.
Leokadia Justkowski

(z domu Milewski) 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 17- 
go stycznia, 1987 roku, o godzinie 
1:22 po południu, przeżywszy lat 
65.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym pnr. 6250 N. 
Milwaukee Ave. we wtorek, od 2 do 
9 wieczorem.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Władysław, mąż; Renata i Anna 
Maria, córki.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home 
Józef Wojciechowski 
Tel. 774-0366 

oni w zamian za to załatwią mi mie­
szkanie, samochód, wyjazdy za­
graniczne, lub coś w tym rodzaju. 
Oświadczyłem, że Kornela Mora- 
wieckiego widziałem raz w życiu w 
1979 roku i nie wiem gdzie on 
przebywa obecnie, ani co się z nim 
dzieje.

Mojemu wyjaśnieniu nie dano 
wiary i usiłowano mi wmówić, że 
jestem członkiem “Solidarności 
Walczącej” oraz, że wiem gdzie jest 
Kornel Morawiecki. Rozmowa ta 
trwała około godziny poczem zosta­
łem odwieziony do Wrocławia i 
przeproszony za całe zdarzenie.

W związku z tym zwracam się do 
Pana Ministra z prośbą o wyjaśnie­
nie mi czy mężczyźni, którzy zo­
rganizowali i przeprowadzili por­
wanie, byli etatowymi pracowni­
kami podległego Panu Ministrowi 
resortu. Jeżeli tak, to czy działali w 
ramach czynności służbowych i w 
zgodzie z obowiązującymi ich up­
rawnieniami. Pragnę podkreślić, że 
pomimo grzecznego traktowania 
mnie w czasie całego zajścia czuję 
się zagrożony i obawian się, że po­
dobne incydenty mogą mieć miejs­
ce w przyszłości z mniej szczęś­
liwym dla mnie zakończeniem.

Andrzej Myc

Wyrok Sądu Ingerencją 
w Życie Rodzinne?

Kansas City, Mo. (CST) — Sąd w 
tym mieście wydał decyzję stwier­
dzającą, iż dzieci kobiety lesbijski 
nie mogą pozostawać w domu, 
kiedy ich matkę odwiedza przyja­
ciółka.

Sędzia Jack E. Gant oznajmił, że 
powyższa decyzja jest w najlep­
szym interesie trójki dzieci w wieku 
8 do 13 lat, gdyż uprawianie praktyk 
homoseksualnych według prawa 
stanu Missouri uważane jest za 
przestępstwo.

W ogłoszonym wyroku sędzia 
Gant obwieścił, iż “dzieci uczą się 
stylu życia, który stoi w sprzecz­
ności z nauką głoszoną przez kościół 
i szkołę i styl ten mógłby poważnie 
zakłócić ich psychiczny i społeczny 
rozwój.”

Matka trojga dzieci stwierdziła, 
że wyrok stanowi ingerencję w jej 
życie osobiste i rodzinne i ma za­
miar odwołać się do sądu wyższej 
instancji.

Kardynał Bemardin 
Laureatem Nagrody 

Im. M. Kinga
Rokrocznie przyznawaną nagro­

dę im, Martina Luthera Kinga 
otrzymał tym razem kardynał Jo­
seph Bernardin, podczas sobotnie­
go, uroczystego obiadu, wydanego 
ku czci murzyńskiego działacza 
społeczno-politycznego.

Nagrodę — której pełna nazwa 
brzmi The Martin Luther King Jr. 
Humanitarian of the Year Award — 
wręczyli przedstawiciele Minority 
Economic Resourse Corp.

NOWY JORK — Zdobywczyni “Nagrody Akademii”, 81- 
letnia Claudette Colbert gra jedną z pierwszoplanowych ról w 
miniserialu “The Two Mrs. Greenvilles”, który NBC przed­
stawi na początku lutego. Inni wykonawcy głównych ról, to 
widoczny na zjęciu Stephen Collins i aktorka Ann-Margaret. 
81-letnia Colbert nie ukazała się na ekranie od przeszło 25 lat 

____________________________ (UPI)

Kolejne Uprowadzene w Bejrucie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Policja libańska podała, że Cor­
des został uprowadzony w drodze z 
bejruckiego lotniska do hotelu krót­
ko po przylocie z Frankfurtu. 
Świadkowie zeznali, że Cordes zo­
stał siłą wyciągnięty z samochodu 
razem z kilkoma towarzyszami, 
którzy odbierali go z lotniska. Tylko 
jemu kazano wsiąść do podstawio­
nego samochodu, a następnie w 
asyście uzbrojonych mężczyzn od­
jechał w nieznanym kierunku.

Rudolf Cordes jest pierwszym 
obywatelem RFN, uprowadzonym 
w Bejrucie. Jak do tej pory pory­
wano tylko Amerykanów, Brytyj­
czyków czy Francuzów, za który ch 
uwolnienie stawiano rozmaite żą­
danie.

Ambasada zachodnioniemiecka 
w Bejrucie przestrzegła władze 
Republiki Federalnej Niemiec, by 
wzmocniła ochronę aresztowanego 
Libańczyka, Mohammeda Ali Ha- 
madi.

Podejrzewa się, iż Hamadi należy 
do ekstremistycznej organizacji 
szyickiej Dżihad, w której rękach 
znajduje się dwu spośród pięciu 
amerykańskich zakładników prze­
trzymywanych w Libanie.

Stany Zjednoczone domagają się 
od władz RFN estradycji Hamadi 
do USA. Jednocześnie w związku z 
uprowadzeniem Cordesa Departa­
ment Stanu USA wydał oświadcze­
nie, iż “jeśli dojdzie do ekstradycji, 
to sąd amerykański nie będzie do­
magał się kary śmierci dla Libań­
czyka”.

Przepisy Azylowe 
We Włoszech

Otrzymanie prawa azylu polity­
cznego we Włoszech jest sprawą 
bardzo trudną. Przeprowadza się 
bardzo ostrą selekcję i stawia su­
rowe wymagania. Osobiste relacje i 
zeznania uchodźców uważa się z re­
guły za niewystarczające. Władze 
włoskie żądają niepodważalnych 
dowodów, które w pełni uzasad­
niałyby prośbę o azyl.

Przy rozpatrywaniu podań ucho­
dźców ubiegających się o azyl obo­
wiązują we Włoszech postanowie­
nia Genewskiej Konwencji z 1951 r. 
ratyfikowanej przez parlament 
włoski w roku 1984.

Ale do przytoczonych przed chwi­
lą trudności z uzyskaniem azylu we 
Włoszech dochodzą jeszcze inne 
względy, w wyniku których Włochy 
nie są krajem atrakcyjnym dla 
uchodźców. Decydują o tym przede

Nowy “Gatunek” 
"Dziewczyn 
Na Telefon”

Dwąj policjanci chicagoscy  oświad­
czyli, iż aresztowali ostatnio dwie 
przedstawicielki nowego “gatunku” 
prostytutek. Według oświadczenia 
detektywów z dystryktu wschod­
niego Chicago, Rogera 0’Briena i 
Steve’a Siptrotta nowy gatunek 
przedstawicielek najstarszego za­
wodu świata jeździ limuzynami, 
nosi ze sobą “beeper” i formularz 
kontraktu, który przyszły klient 
tylko wtedy może podpisać, gdy do­
brze wypadło sprawdzanie jego 
danych.

Co najważniejsze, eksluzywne 
“dziewczyny na telefon” bardzo 
drogo sobie liczą — $165 za pół go­
dziny, a $315 za godzinę “usług”.

W ubiegłym tygodniu O’Brien i 
Siptrott aresztowali — udając pod­
różujących biznesmanów — dwie 
protytutki, które przyszły do ich po­
koju hotelowego za wynagrodze­
niem $630.

Aresztowanymi były Nancy Ca­
stello (1.26) z Addison oraz Lita Go- 
labeck (1. 32) z północnej dzielnicy 
Chicago. Aresztowań dokonano w 
jednym z hoteli na North Michigan 
Ave.

wszystkim duże bezrobocie we Wło­
szech i ogromne trudności ze zna­
lezieniem pracy. Nie mniejsze 
trudności napotyka się przy uzy­
skaniu prawa do korzystania z 
ubezpieczeń oraz innych świadczeń 
socjalnych.

Dlatego liczba ubiegających się o 
azyl we Włoszech jest znikoma w 
porównaniu z innymi krajami 
Europy Zachodniej. Ogromną wię­
kszość wśród nich stanowią zresztą 
obywatele dawnych kolonii wło­
skich, dla których Włochy są w dal­
szym ciągu — w jakimś sensie — 
“ziemią obiecaną.” Dlatego we 
Włoszech nie ma praktycznie prob­
lemu uchodźców i na ogół mało się 
słyszy o kilku obozach, w których 
przebywają. Znajdują się tam zre­
sztą przeważnie uchodźcy, którzy 
traktują Włochy jako państwo 
“pierwszego azylu.” To znaczy ci, 
którzy starają się o wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych, Kanady lub 
Australii.

W ostatnich latach wzrosła, choć 
nieznacznie, liczba uchodźców z 
krajów azjatyckich głównie z Fili­
pin. J.P.

Z Malezji Do USA
Amerykańska kompania Proton 

America ma zamiar sprowadzić do 
USA, począwszy od lutego 1988 r. 
100 tys. malezyjskich samochodów. 
Proton Saga. Są one wyposażone w 
silniki o pojemności od 1.3 do 1.5 
litra i będą kosztować od 5 do 8 tys. 
dolarów. Proton America będzie 
wyłącznym importerem tych sa­
mochodów na rynek amerykański.

Produkcję Protonów Saga rozpo­
częto w 1985 r., a wzorowano je na 
modelu, opracowanym przez ja­
pońską Mitsubishi Motors Corp. 
Mitsubishi dysponuje 30 proc, akcji 
Proton America. Pozostałe 70 proc, 
znaduje się w rekach przedsiębior­
stwa malezyjskiego, będącego wła­
snością państwa. Proton America 
jest filią koncernu Bricklin, który 
sprowadza na rynek amerykański 
także jugosłowiańskie Jugo i japoń­
skie Subaru.

OBSZERNE informacje przecxy- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Zwiazl£,>wy,n-

Yakuza
Zagraża Zachodowi

Singapur (Reuter) — Biorący 
udział w seminarium poświęconym 
międzynarodowej przestępczości 
prawnicy i policjanci dowodzili, że 
gangi przestępcze z Tokio i Osaki 
rozszerzyły swoje wpływy i prowa­
dzą działalność nie tylko w Korei 
Południowej, Filipinach, na Taj­
wanie, czy w Singapurze ale i w 
Europie oraz w obu Amerykach.

Specjalista od zorganizowanej 
przestępczości reprezentujący 
Europejską Wspólnotę Gospodar­
czą stwierdził, że “z pozoru gang­
sterzy wyglądają jak typowi ja­
pońscy businessmeni, co w wię­
kszości państw europejskich nie 
budzi podejrzeń i lęku”.

Mafia japońska o nazwie Yakuza 
wywodzi się ze złej samurajskiej 
tradycji i kontroluje japońskie po­
dziemie. To ona organizowała strę- 
czycielstwo w czasie amerykań­
skiej okupacji po II Wojnie Świato­
wej.

Wśród ludzi działających z jej 
mandatu są zarówno politycy, poli­
cjanci jak i urzędnicy administra­
cji. 70% barów w Yokahomie — 
największym porcie w kraju — pła­
ci Yakuzie “za ochronę”.

Do wczesnych lat 70-tych — jej 
działalność koncentrowała się na 
sprawach lokalnych, zamorskie in­
teresy polegały wówczas jedynie na 
szmuglu narkotyków wytwarza­
nych w Korei Południowej. W mo­
mencie kiedy szeregi Yakuzy zasili­
li wykształceni, władający językiem 
angielskim gangsterzy rozszerzyły 
się również geograficzne obszary 
jej działania.

Wykrętne 
Enuncjacje 
J. Urbana

(DP—Londyn) — Na konferencji 
prasowej Jerzy Urban zrobił pod­
sumowanie amnestii, którą ogło­
szono w lipcu ub. r. W sumie, jak 
twierdzi rzecznik rządu PRL, z 
amnestii skorzystało 71.000 osób, w 
tym 1000 działaczy opozycji.

Wśród tego tysiąca znalazło się 
225 więźniów politycznych, 278 osób, 
którym umorzono toczące się po­
stępowanie, a dalsze 575 osób to ci, 
którzy ujawnili swą działalność 
opozycyjną. Urban twierdzi, że w 
więzieniach nie przebywają żadni 
działacze polityczni. Zlekceważył 
on zupełnie list intelektualistów, 
którzy wymieniają nazwiska 14 
skazanych za działalność politycz­
ną. To nie polityczni więźniowie, 
powiedział Urban, a skazani za 
przestępstwa kryminalne, głównie 
za sabotaż, terroryzm i kradzieże.

Tego samego dnia grupa “Wol­
ność i Pokój”, występująca prze­
ciwko przymusowej służbie woj­
skowej, przekazała dziennikarzom 
zagranicznym informację o aresz­
towaniu Macieja Wij asa. Ten 24- 
letni poborowy został powołany do 
wojska w marcu 1983 r. We wrześ­
niu następnego roku zdezerterował, 
gdyż był prześladowany za swą 
działalność w “Solidarności”.

Od tego czasu ukrywał się. Obec­
nie chciał powrócić do normalnego 
życia i sam zgłosił się na milicję, 
mając nadzieję, że i jego obejmie 
amnestia. Natychmiast został are­
sztowany i od tego czasu jest w 
więzieniu.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,: 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Mocny jen spowodował wejście 
japońskich turystów do państw Azji 
wschodniej. Za nimi podążyła Ya­
kuza. Jen nie słabnie więc gangste­
rzy podążają wszędzie tam, gdzie 
udają się japońscy turyści.

Japończycy utrzymują, że w Sta­
nach Zjednoczonych przypada obe­
cnie 150 tys. członków Yakuzy na 
jedynie 2 tys. stałych członków Ma­
fii. Owa dysproporcja wciąż się po­
większa.

Największym wchodzącym w 
skład Yakuzy gangów jest Yam­
aguchi Gumi, posiada on 7.000 
sklepów, 5.000 restauracji 4.500 
pralni, 2.300 łaźni, 2.300 barów, 600 
kompanii realnościowych i 400 firm 
transportowych.

W Hong Kongu współpracuje ona 
z gangami chińskimi i tajwańskimi 
w transferze nielegalnych pienią- 
dzy z Hong Kongu do Kanady.

Współpracuje też z organizacja­
mi szmuglerów heroiny w Rzymie i 
na Wyspach Karaibskich. Zajmuje 
się przemytem kokainy z Peru i 
tworzeniem przedsiębiorstw w Rio 
De Janerio.

Szczególnie niepokoi policję pog­
łębiająca się współpraca Yamagu­
chi Gumi z Chińską Zjednoczoną 
Trójcą Bambusową. Liczy ona 40 
tys. członków i operuje między 
Bangkokiem, Hongkongiem, Taj­
wanem a San Francisco, Nowym 
Yorkiem i Londynem.

Mocny jen sprawia, że Yakuza 
organizuje wycieczki w celach se­
ksualnych nie tylko do Filipin ale i 
do Europy. Zajmuje się też dostawą 
prostytutek jak i kandydatek na 
żony z Azji do Europy, głównie 
Niemiec Zachodnich i Holandii.

W drugą stronę płynie z Europy 
strumień młodych dziewcząt i ch­
łopców którzy lądują w dzielnicach 
rozpusty japońskich miast. Pod­
różując na fałszywych paszportach, 
łudzeni wcześniej wielkimi pienię­
dzmi młodociani Europejczycy, szan­
tażowani przez Yakuzę stają się jej 
“białymi niewolnikami”.

Do Japonii trafiło w podobnych 
celach 10 tys. dziewcząt tajlandz­
kich.

Przynajmniej 5 nocnych klubów 
londyńskich kontrolowanych jest 
przez Yakuzę.

Policja australijska ma poważne 
kłopoty w odróżnieniu właściwych 
urlopowiczów w opanowanych przez 
Yakuzę kurortach, od wysyłanych 
tam członków mafii. Znakiem po 
którym można nieraz rozpoznać 
gangstera jest brak środkowego 
stawu w małym palcu ręki, usuwa­
nego na rozkaz szefów gangu oso­
bom, które nie dość starannie wy­
konały polecenie.

Korzystając z mocnej pozycji 
jena, Yakuza błyskawicznie roz­
szerza operacje gotówkowe, a uzy­
skane w ten sposób środki inwestuje 
w legalne przedsięwzięcia.

Niektóre niezależne wyspy Pacy­
fiku opanowane są już zupełnie 
przez japońską organizację prze­
stępczą.

Istnieje obawa, że Yakuza upow­
szechni nieznane poza Japonią 
formy uzależnienia przedsiębiorstw. 
Są to n.p. okup za zaniechanie na­
gonki prasowej na przedsiębior­
stwo — robionej przez opłacanych 
dziennikarzy, szantażowanie dy­
rektorów firm posiadających ko­
chanki, czy grożenie zakłóceniem 
lub przerwaniem dorocznej konfe­
rencji kompanii.

Znane są dwa przypadki płacenia 
przez wielkie firmy amerykańskie 
okupu Yakuzie.

Japońskie gangi stanowią obec­
nie główną groźbę kryminalną dla 
zachodu stwierdził reprezentant 
EWG

iteietmik Euitązkounj
NASZA SPECJALNA OFERTA 

DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOWĄ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
łata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

Imię, Nazwisko

Stan
Numer domu, ulica
Miasto-__________ ip code__

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave„ Chicago, IL 60644
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Interesy

Baghdad O
jt Do Wynajęcia

OMAN

Komisja Bada Przyczyny Katastrofy

★ Pomoc Domowa

655-9199

★ Przeprowadzki

Praca Żeńska
★ USŁUGI

★ Naprawy Lodówek

■ * Eieatryczne Roboty

★ Naprawa TV

★ Ogrzewanie

it Malowanie

DO NASZYCH KLIENTÓW

Il

UNITED ARAB 
EMIRATES

3. Iraq responds 
with air raids on 
Qom, Isfahan, 
Dezful and 
smaller towns.

CZYSTE ładne, 6 pokojowe miesz­
kanie, Narragansett-Belmont. Tel. 
889-5910 w każdy dzień po 2-ej w 
weekendy po 10-ej, 

CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę. 384-2958.

MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864._____

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

PIĄTKA z 2 sypialniami, na pier­
wszym piętrze od 1 lutego. Okolica 
Cicero-Montrose. 777-8529.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

malowanie, tapetowanie, remonty.- 
847-6984 lub 772-2253.

2. Iranian 
surface-to- 
surface missile 
hits Baghdad.

1. Iranian troops cross 
Shaft al Arab waterway 
making territorial gains and 
attempting to cut off Basrą.

ELEKTRYK uczciwy i tani. 252- 
0436.

Komisja zapowiedziała, że prze­
prowadzony test nie jest ostate­
cznym i przeprowadzi ich się jesz­
cze kilka, by definitywnie stwier­
dzić przyczyny tragicznego wypad­
ku, w którym śmierć poniosło 15 
osób, a rannych zostało 176 pa­
sażerów.

Caspian 
Sea

Chase, Md. (CST) — Komisja ba­
dająca przyczyny katastrofy po­
ciągów koło Baltimore w stanie 
Maryland odtworzyła przebieg 
zdarzenia na tej samej trasie, na 
której wydarzył się wypadek.

Używając trzech lokomotyw po­
dobnych do tych biorących udział w 
wypadku sprawdzano, czy maszy­
nista był w stanie zatrzymać po­
ciąg natychmiast po ujrzeniu syg­
nału “stop.”

Joseph Nall, jeden z członków 
komisji stwierdził, że “zarówno 
używając tradycyjnych hamulców, 
jak też hamulców bezpieczeństwa 
pociąg składający się z trzech lo­
komotyw zatrzymał się około 500 
stóp po minięciu znaku nakazują­
cego zatrzymanie się.”

Było te jeszcze bardzo daleko od 
miejsca zderzenia. Nall nie wy­
ciągnął żadnych wniosków z przep­
rowadzonego testu, lecz inny czło­
nek komisji nie podający swego na­
zwiska stwierdził, że “gdyby załoga 
pociągu używała do hamowania nie 
tylko hamulców tradycyjnych, ale 
też hamulców bezpieczeństwa, to 
do katastrofy by nie doszło.” Dodał 
on także, “najprawdopodobniej 
maszynista nie zauważył znaku 
“stop.”

POTRZEBNA KOBIETA
Po szkole plastycznej do ręcznego 
malowania jedwabiu. Również do­
świadczona krawcowa. Dzwonić tyl­
ko między 4-6 po południu. 528-1779 
lub 528-1828.

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dziećmi. Trochę j. angielskiego 
wymagane. 323-3419.

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY EULSK1

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym siłę przewodnią w 
celach i dążeniach Polonii.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
^25-7881,__________ ____________ .
NEEDED experienced seamstress, 
familar with industrial machines 
3759 N. Ravenswood.

4010 W. WELLINGTON
4 rooms, heated, $380 plus security 
deposit. Adults preferred.

736-3232

X;

MĘŻCZYZNA
DO SPRZĄTANIA 
Na nocną zmianę.

Południowa strona 
767-2244

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,” as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104082 on the 8th of 
January, 1987, Under the Assumed Na­
me of LIPPERT DESIGN with the place 
of business located at 4055 W. Melrose, 
Chicago, IL 60641.
The true name and residence address of 
owner is: Paweł Zajączkowski, 4055 W. 
Melrose, Chicago, IL. 60641

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to “An 
Act in relation to the use of an Assumed 
Name in the conduct or transaction of 
Business in the State,” as amended, that 
a certification was filed by the under­
signed with the County Clerk of Cook 
County. File no. K104065 on the 7th of 
January, 1987, Under the Assumed Na­
me of JERZY LOMPE MARKETING 
CONSULTING with the place of busi­
ness located at 4052 N. Central Park 
Ave., Chicago, IL 60618.
The true name and residence address of 
owner is: Jerzy Lompe, 4052 N. Central 
Park Ave., Chicago, IL 60618.

BUSINESS ASSISTANT 
Bright, enthusiastic, mature person 
required for busy dentist’s office. 
Permanent position with good 
prospects, varied and interesting 
duties.
Salary open according to qualifica­
tions and experience.
Polish speaking a plus.

For interview-appointment call 
520-9023 or 775-3335

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera sobotnie szkółki języka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia tak jak inne kompanie asekura­
cyjne, ale również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im uybićsię w życiu politycznym 
i społecznym.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować:

na numer:
1-800-621-3723 

Dla mieszkańców Illinois: 
312-286-0500

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

SERVICE INCOME TAX
3180 N. Milwaukee (Biuro) 

Lub w Twoim Domu 
545-9549 lub 545-9255

1SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
26411/z N. Spaulding 

743-5388 235-7456
Po 5 Po Południu Po Polsku

Potrzebne 
KELNERKI

Ze znajomością języka angielskie­
go w Des Plaines.

299-1502

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV? 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339. 

Kaprawa telewizorów VCR, w wa- 
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.! 

(A. Gil. Tel.: 966-5831.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest- 
jego wolnym głosem.1

HOUSEKEEPER 
NANNY

Live-in. Drivers License w/vehicle 
helpful. Must speak and understand 
some English.

540-0270

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
★ zapewnić pomoc, opiekę i poradę polskim 

imigrantom
★ uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE 
w TERMINOWE

* DOŻYWOTNE
< OSZCZĘDNOŚCIOWE (1RA) 

u HIPOTECZNE
w GWARANTOWANE 

UNIWERSALNE

CHWILA BIEŻĄCĄ
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

KALENDARZPOLSK 
NA ROK 1987

Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KAIENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres :
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD)
Książek Nie Wysyłamy

CAR SERVICE 2000 
4054 N. Kedzie • 588-1105
Przebudowa transmisji $169 — więk­
szość modeli. Również kompletne na­
prawy aut importowanych i krajowych. 
Przebudowa silników. Instalowanie sil­
ników używanych.

Zawory, Sprzęgła.
Naprawa hamulców 4 kół $59.95 —wię­
kszość modeli (włączając podkładki, 
szczęki i robociznę).

HOLOWANIE
Otwarte od 8:00 rano do 6:00 wieczorem 

od poniedziałku do soboty.

NURSES AID - LIVE-IN 
Free room — use of entire apt. Must 
be energetic, good worker, mature 
woman, and drive car, $30, $350 a 
week.

736-6259 or 545-5784

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

Shaft 
ta/ Arab 

KUWAIT

WOMAN WANTED 
TO BABY SITTING

Must Speak English. 2-3 days a 
week. Must drive, must have own 
transportation. Non smoker, refe­
rences.

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do Centrali 
Telefonicznej 

Dobry angielski wymagany. 
Zgłaszać się osobiście od 9 A.M. 
—10 A.M. and 3 P.M. — 4 P.M. 

5146 W. Belmont
Dzienna i popołudniowa zmiana, 

full and part time.

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With .<
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

pon., wtorek, Środa na dzień następny do i popoł. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

> ■ -------------------------------- -----------

Qom»
Dezful *l5lahan

rackie lotnictwo zbombardowało miasta irańskie, na co Iran 
odpowiedział atakiem rakietowym na Bagdad. Mapka przed­
stawia cele ostatnich ataków obu walczących stron. (UPI)

KOBIETA do opieki nad dwójką 
dzieci, z zamieszkaniem, w Bar- 
rington. $190 tygodniowo. 961-3148.
POSIADAMY PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET 
AGENCJA

685-5599 lub 736-5546

Tehran o
IRAN

OSTATNIE EGZEMPLARZE
Bardzo Ciekawej Książki 4

p.t.

"Za Waszq

ii rtCtniz&t] 
Of9a

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234 
iŃAPRAWA lodówek, kuchenek. 2-> 
letniagwarancja. Tanio 272-2935.

5-pokojowe mieszkanie na 1-szym 
piętrze. Świeżo odnowione. Ogrze­
wanie i gaz do gotowania włączone. 
Fullerton-Laramie. 637-3656.
PRZYJMĘ na mieszkanie kobiety 
od 1 lutego, możliwość otrzymania 
pracy, 276-7279 po 5-ej.__________
PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie 
w basemencie pana w średnim wie- 
ku. Irving Pk.Long 725-6395.

Zamówienia wraz z należnością w czekach A
W lub M.O. należy kierować do:

Administracji Dziennika Związkowego,
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

CONDO FOR RENT 
VIC. DEVON & NW HWY.

2nd fl., 2 bdrm., 2 baths, Ir. & dr., kit. 
& balcony. Washer & dryer in ba­
sement. Side prkg. $625 per mo. 
Avail, now.

885-3873
PLEASE CALL IN ENGLISH

ROLLING MEADOWS 
Zachodnie przedmieście 

2 sypialniowe mieszkanie do naty­
chmiastowego przejęcia.

Po informacje dzwonić. 
253-1200 
I.P.M.

FOR SALE 
DENTAL PRACITCE

2 modem equipped offices and 
complete laboratory on premises.
Call: 539-8821 from 4 P.M. to 7 P.M. 
BANQUET hall for sale in the vici­
nity of West Lawn. Too much to 
handle. 430-5949, also speak Polish.

i Naszq Wolność"
Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50

Fish Lake 
ShalamchehBasra

SYRIA
IRAQ

USSR.

SAUDI 
ARABIA

QUATAR

This space 
contributed Dy the publisher

TO OUR ADVERTISERS

____ 200
miles

KAIŁNOAPZ

POLSKI

loc»

it Praca Męska

PRESSMAN
3 COLOR MILLER/MAN

41” x 56”
Minimum 5 years experience as la- 
rge multi color operator or equiva- 
lent. Must speak English. Send re- 
sume with salary history to:

DAHLSTROM DISPLAY INC.
2240 W. Diversey 
Chicago, Illinois

POTRZEBNI 
NATYCHMIAST 

DOŚWIADCZENI
USTAWIACZE 
FREZAREK

Konieczna praktyka na sterowa­
nych numerycznie CNC frezerkach 
(FANUC CONTROL). Dobra zap­
łata dla doświadczonych. Przyjęcia 
na zmianę dzienną i nocną.

SOBOT TOOL
3975 Commercial, Northbrook, Ill. 

480-0560

Mechanic

CENTERLESS GRINDING 
OPERATOR
Second Shift

This leading manufacturer of ball 
bearings is seeking an individual 
with mechanical optitude and per­
vious experience with centerless 
and disk grinders. Competive wa­
ges and excellent benefits. Must 
speak English. Call for considera­
tion:

671-5453
AMERICAN NTN BEARING

Schiller Park ;
An equal opportunity employer m/f/h

MĘŻCZYZNA DO SPRZĄTANIA 
Na nocną zmianę. Musi rozumieć 
po angielsku.

SANTUCCI’S RESTAURANT 
Dzwonić: 767-2244 od 9 — 3 p. poi.

Proszę Dzwonić Po Angielsku

AUTO DETAILERS WANTED 
Must be experienced in buffing & 
complete detail. Busy, growing shop 
offers excellent pay for the right 
people.
Call Dean 520-5223

Must speak English

USŁUGI MEBLOWE
Doświadczona osoba do wykańcza­
nia i reperacji. Musi mówić płynnie 
po angielsku.

255-3190
30TRZEBNY doświadczony sto- 
arz. 687-0523 po 7 P.M.

SPRING MAKERS
Set um man for kick press dept. 
Must be experienced on all types of 
secondary finishing. For interview 
call MIDWEST SPRING MFG. CO. 

242-5070, must speak English.

UPHOLSTERER
Experienced in restaurant booths, 
also experienced in sewing. Call 
between 9-2 733-5886, with referen­
ces, must speak some English.
POTRZEBNY mężczyzna do na­
prawy obuwia w zakładzie szew­
skim w Niles. 299-2444.

ZATRUDNIMY
Fachowca do naprawy video i tele­
wizorów.

EXCEL T.V.
585-0760

WOODWORKERS 
experienced Machine 

Operators needed. 
(312) 446-4830

Must Speak English

★ Posiadłości Poza Chic.
SLOCUM LAKE

Posiadłość nad jeziorem. 19.6 akra, 
7/8 przylega do jeziora. Murowany 
dom obity aluminium. 2 sypialnie, 
duży pokój frontowy i jadalnia. 
$125,000 w gotówce.
Dzwonić po angielsku:

(312) 639-2967

it Domy i

FOR SALE/BY OWNER 
ADDISON & CICERO AREA 

2 flat. 5 & 4 rms. Formal din. rms., encl, 
porches, fenced yard, full bsmt., 2 car 
gar. Modern updated kits., & baths. Ap­
praised at $85,000, asking $79,900. No 
realtors. 459-4422 days, 367-4172 eves. 

PLEASE CALL IN ENGLISH

DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

737-5985
2 piątki po 3 sypialnie każda plus 3 
pokojowe na górze. Bardzo czvstv 
nowo wyremontowany. Dwu-auto- 
we garaże. Duża parcela. W niskiej 
€70—tPP
3941 S. Kedzie. 847-4333

it Praca

TORSION
Set-up and operate 

Full time position for 
experienced spring maker.

3-5 years experience.
AMERICAN SPRING

& WIRE SPECIALTIES CO.
816 N. Spaulding 
Chicago, IL 60651 

Tel.: 826-0810

Medical Secretary
English speaking, typist. Full or 
part time. Call from 11 do 8 P.M.

267-2944

JANITORIAL
Sprzątanie Wieczorami 

(Part Time)
Okolice zachodnie i przedmieścia. Zgła­
szający się muszą mówić po angielsku i 
posiadać pozwolenie na pracę. Proszę 
dzwonić w języku angielskim do John 
Parker 941-2990.

BEAUTY SALON
Facialist, Masseur or Masseuse. 
Ft. or Pt. Franklin Park Area. 
Must speak English.

455-1911
MANICURIST WANTED 

With Pedicurist
& Waxing Experience 

For downtown salon. Must speak 
English.

Call Antonio or Mariana.
467-6056

National Mfg. Co. of window treatment 
products has immediate openings for 
machine operators & assemblers. Exper­
ienced preferred, but willing to train 
right individuals. Excellent company 
benefits. Must speak English. Apply in 
person to:
OB/MASCO Window Decor Products

525 BUSSE
Elk Grove Village, ILL

CAR WASH ATTENDANT 
hard working man to wipe cars. 
Must be able to drive. $3.35 per hour 
plus tips.

Apply in person.
5410 W. BELMONT 

See Mr. Koziol.

POTRZEBNI:
• Kierownik grupy sprzątającej 

na pełny etat z 3-5 letnim do 
świadczeniem. Musi znać j. an­
gielski.

• Osoby do sprzątania ź do­
świadczeniem przy sprząta­
niu sklepów spożywczych. 
Tel. 833-0167 od 3—5 po poł.

pytać o Stanleya.
SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE

Konieczne doświadczenie w sprzątaniu 
sklepów K-Mart lub podobne. Trochę 
angielskiego wymagane oraz ważna 
prawnie karta “Social Security” i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Po­
trzebny samochód. Wspaniałe możliwoś­
ci pracy na Florydzie. Dzwonić do Marco 
w języku angielskim.
(813) 921-7669 w języku angielskim

FULL TIME TRAVEL AGENT 
Bi-lingual, Polish-English speak­
ing, with 3 years experience to run 
travel agency. Good salary and be­
nefits.

Call 282-0400 ask for Kris
If you have strong secreterial and 
administrator skils plus experien­
ce, we have excellent position for 
dynamic individaul. Work for the 
president an executive in newer 
purchased Co.
Please call for further info. Mr.

Black at 678-2233

EXPEDITOR EXPERIENCED 
in material control and production con­
trol should have working knowledge, 
computer inputing MRP and flow mate­
rials. This is a ground floor position with 
growth potential for the right i ndividual. 
Excelent starting salary and benefits. 

Ron Stien 678-2233

it Praca Męska
POTRZEBNI TAPICERZY

Muszą mieć doświadczenie. Wyso­
ka jakość usług. Muszą mówić po 
angielsku.

255-3190
SZEWC do naprawy różnego obu­
wia. Arlington Hts. Nieco angiel­
skiego. 577-6302.
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Sędziowie Maję 
Złożyć Zeznania

Przed Wielką Federalną Ławą Przysięgłych

Zwiększono Kaucję 
w Sprawie Casey 

Irlandzkiego Imigranta
Oskarżonego o Zamordowanie Rodaka

SANTIAGO — Prezydent Chile Augusto Pinochet (z prawej) 
wyraził zgodę na rozmowę z amerykańskim kaznodzieją, 
Jimmy Swaggartem. Po spotkaniu Swaggart stwierdził, iż 
ogłoszona w 1973 r. deklaracja, która dopuściła Pinocheta do 
władzy, może z historycznego punktu widzenia być uznawana 
jako jedno z największych wydarzeń tego wieku. (REUTER)

Gubernator Proponuje 
Zaciągnięcie Pożyczki

Stan Potrzebuje $100 Min Na Bieżące Wydatki

Były policjant chicagoski James 
Hegarty zeznał, że nie tylko zanosił 
łapówki od adwokatów oskarżone­
mu o korupcję sędziemu Raymon­
dowi Sodini, ale również “innemu 
sędziemu.”

Wiarygodne źródła informacji, 
zidentyfikowały “innego sędziego,” 
jako Allena F. Rosina, który stano­
wisko to utracił w listopadzie 1986 r., 
w wyniku wyborów. Wyborcy z po­
wiatu Cook głosowali w listopa­
dowych wyborach za niepozosta- 
wianiem na stanowisku Rosina, 
którego osoba jest przynajmniej od 
roku przedmiotem dochodzenia 
władz federalnych (Operacja Grey- 
lord) w związku z korupcją Sądu 
Okręgowego pow. Cook.

Jak dotychczas, Sodini nie został 
formalnie postawiony w stan oska­
rżenia.

Warto dodać, że Hegarty jest nie­
zwykle cennym świadkiem dla 
władz federalnych. Według dobrze 
poinfomowanych kół, Hegarty do­
starczył Prokuraturze Federalnej 
szczegółowych informacji na temat 
przyjmowania przez sędziów łapó-

Chwile Strachu 
Na Pokładzie 
Boeinga 747

Samolot linii Northwest Orient, 
Boeing 747 przewożący na pokła­
dzie 177 pasażerów i 19 członków za­
łogi z Chicago do Tokio, zmuszony 
został do nie planowanego lądowa­
nia na O’Hare zaledwie 20 minut po 
starcie.

Na wysokości 4,500 stóp w kilka 
minut po oderwaniu się od ziemi, 
jeden z czterech silników rozgrzał 
się do temperatury, znacznie prze­
kraczającej dopuszczalną. Pilot wy­
łączył silnik, pozbył się zbiorników z 
35 tys. funtów paliwa, wrzucając je 
do jeziora Michigan, po czym wylą­
dował bez kłopotów na lotnisku.

“Części oderwały się od silnika 
tuż po starcie” powiedział rzecznik 
lotnictwa M. Edelstein”. Awaria 
nie była niebezpieczna dla życia pa­
sażerów, gdyż Boeingi 747 skons­
truowane są tak, że mogą latać tyl­
ko z 3 pracującymi silnikami”.

Pasażerowie i załoga przesiedli 
się na pokład innego Boeinga i o 5:15 
wylecieli w kierunku Tokio.

Drugi Adwokat 
Przyznał Się 

Do Winy
W piątek, przyznał się do winy już 

drugi z adwokatów oskarżonych o 
dawanie łapówek urzędnikom są­
dowym i sędziemu Raymondowi 
Sodini w Sądzie d/s Gier Hazar­
dowych (oddział Sądu Okręgowego 
pow. Cook). Specjalizujący się w 
sprawach kryminalnych, Vincent 
Davino (1. 38) przyznał się do ko­
rupcji ale nie będzie kooperował z 
władzami tak jak Lee Barnett — 
adwokat, który przyznał się niespo­
dziewanie do winy w ubiegły czwar­
tek.

Davino grozi maksimum 6 lat 
pozbawienia wolności i 26 tys. doi. 
grzywny, natomiast Barnettowi od 
6 mieś, do 366 dni więzienia bez 
grzywny.

Adwokat Davino powiedział, że 
nie wie czy jego klient może jeszcze 
zgodzić się na współpracę ze stroną 
oskarżającą.

Zarówno Davino, jak i Bamett są 
w grupie ośmiu oskarżonych o ko­
rupcję wraz z sędzią Raymondem 
Sodini. Rozprawa trwa już od kilku 
tygodni w federalnym Sądzie Rejo­
nowym, a przewodniczy jej sędzia 
James Holderman. 

wek od adwokatów, w zamian za 
pozytywne rozstrzyganie spraw ich 
klientów. 56-letni Hegarty, jako sie­
rżant policji pracował w sądzie i 
przyjaźnił się z funkcjonariuszami 
Jamesem LeFevour’em i Arthurem 
McCauslin, którzy podobnie jak on 
zatrudnieni byli w sądzie. Należy 
przypomnieć, że zeznania J. LeFe- 
vour’a i McCauslina dostarczały 
władzom wiele materiału dowodo­
wego w procesach sądowych, doty­
czących operacji Greylord.

Ponadto sporym ułatwieniem dla 
władz federalnych, kontynuujących 
śledztwo w sprawie korupcji Sądu 
Okręgowego pow. Cook prawdopo­
dobnie będzie to, że były sędzia po­
mocniczy John Murphy zgodził się 
na złożenie zeznań przed Wielką 
Federalną Ławą Przysięgłych. 
Murphy — który jest w trakcie 
odbywania wyroku 10 lat więzienia 
— ma stanąć przed Ławą Przy­
sięgłych już w tym tygodniu.

Murphy jest już trzecim — w 
ostatnich miesiącach — skazanym 
za korupcję sędzia, którego wezwa­
no na przesłuchania przed Wielką 
Federalną Ławą Przysięgłych.

Jak już informowano, poprzed­
nio złożyli już zeznania byli sędzio­
wie Sądu Okręgowego pow. Cook — 
John Reynolds (skazany na 10 lat 
pozbawienia wolności) oraz Wayne 
Olson (skazany na 12 lat).

Adwokaci Rosina, Murphy’ego, 
Reynoldsa i Olsona odmówili sko­
mentowania informacji podanych 
przez wiarygodne źródła, których 
tożsamości nie ujawniono.

Milioner Finansuje 
Kampanię Wyburczę 

Laruszystów
Spadkobierca rodziny du Pont — 

Lewis du Pont Smith dał laruszyst- 
ce Sheili Jones, kandydatce na ma- 
yora Chicago, podpisany przez sie­
bie czek... in blanco.

Podczas konferencji prasowej w 
ubiegły czwartek—jaka się odbyła 
w chicagoskiej kwaterze głównej 
laruszystów — Lewis du Pont Smith 
oświadczył, że zamierza sfinanso­
wać kampanię wyborczą Jones.

Całkiem niedawno Lewis pokonał 
swą rodzinę w zmaganiach natury 
prawnej. Rodzina, rozgniewana na 
Lewisa za poparcie dla ultraprawi- 
cowego Lyndona LaRouche’a za­
biegała o uznanie “syna marno­
trawnego” niepoczytalnym. Zaraz 
po zwycięstwie Lewis przyjechał z 
żoną do Chicago aby wesprzeć fi­
nansowo lokalnych laruszystów w 
zbliżających się wyborach do władz 
miejskich.

Juice Bars 
Zamykane o 2 Rano 
Kontrowersja wokół godzin ot­

warcia tzw. juice bars, gdzie poda­
wane są napoje bezalkoholowe, za­
kończyła się decyzją w ub. tygodniu 
miejskiego ratusza precyzującą te 
godziny. Pijalnie “softdrinks” będą 
zamykany o tej samej godzinie co 
bary z mocniejszymi trunkami, tzn. 
od 2 rano do 7 rano.

Rozporządzenie które wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia br. przewi­
duje także, że juice bars mogą być. 
czynne do 5 rano w niedzielę i do 4 w 
weekendy, pod warunkiem, że wię­
kszość ich sąsiadów wyrazi na to 
zgodę, a właściciele dopłacą do li­
cencji dodatkowe $734.

Przypomnijmy, że początkowo 
proponowano, aby juice bars były 
zamykane o północy, czemu ostro 
sprzeciwili się ich właściciele, jak 
również stali bywalcy.

Gubernator James Thompson wy­
stąpił w ubiegły czwartek z pro­
pozycją zaciągnięcia dla stanu po­
życzki w wysokości $100 min, na 
zapłacenie w terminie wszystkich 
rachunków, z jakimi Illinois zalega.

Gubernator zapewnił, że krótko­
terminowa pożyczka nie zwiastuje 
problemów finansowych Illinois, ani 
też nie wpłynie deprymująco na 
klasyfikaję obligacji stanowych. 
Warto dodać, że w bieżącym tygod­
niu, Gubernator złoży wizytę naj­
większym renomowanym firmom 
nowojorskim klasyfikującym obli­
gacje. Celem wizyty jest upewnie­
nie się, że tego rodzaju papiery war­
tościowe wystawiane przez Illinois 
mają najwyższe notowania.

* ‘Odpływ gotówki jest problemem, 
ale jest on do opanowania” — 
stwierdził Thompson, w odczyta­
nym przez siebie oświadczeniu. 
“Sytuacja ta nie jest kryzysem ani 
też nie jest nietypowa dla Illinois.”

Występuj ąc z propozycj ą pożyczki 
Thompson — zdaniem ekspertów — 
pragnie zabezpieczyć $20-miliono- 
wy budżet stnau przed dodatkowy­
mi cięciami. Jak wiadomo, tegoro­
czny plan finansowy ulegał przed 
zatwierdzeniem wielu redukcjom, 

a wydatki, które przewidziano w je­
go ostatecznej wersji są absolutnie 
niezbędnę.

Gub. Thompson zwrócił się z 
prośbą — w dwóch oficjalnych li­
stach — do skarbnika stanowego, 
Jerome Cosentino i kontrolera sta­
nowego Rolanda Burrisa, o pozwo­
lenie na wzięcie pożyczki. W myśl 
prawa stanowego, krótkotermino­
we pożyczki mogą być zaciągane za 

zgodą skarbnika i kontrolera.
Cosentino poinformował — w 

udzielonym w czwartek wywiadzie 
— że najprawdopodobniej wyrazi 
swą zgodę na pożyczkę, ale jedno­
cześnie nadmienił, iż pomysł jej 
brania nie podoba mu się.

Burris osobiście nie wypowiedział 
się na ten temat, natomiast jego 
rzecznik owiadczył, że kontroler 
pragnie spotkać się w tym tygodniu 
z Gubernatorem.

Robert Mandeville, dyrektor d/s 
budżetu Gubernatora oświadczył, 
że na odpływ gotówki ze skarbca 
Illinois miała — między innymi — 
wpływ sprawa sądowa w związku 
ze stanowym podatkiem od telefo­
nicznych rozmów międzystano- 
wych. Podkreślił, że prawie $100 
min z tytułu tego podatku zamrożo­
no, w oczekiwaniu na wynik proce­
su sądowego. Sąd ma orzec czy po­
datek ten jest zgodny z Konstytucją 
Stanów Zjednoczonych.

Rodzice Przeciw 
Urządzeniu w Szkole 

Laboratorium
Grupa rodziców uczniów szkoły 

średniej Evanston Township zapro­
testowała przeciwko planom dy­
rekcji, polegającym na przekształ­
ceniu pustego, niewykorzystanego 
lewego skrzydła budynku szkolnego 
w przemysłowe laboratorium ba­
dawcze.

Na wtorkowym posiedzeniu Rady 
Miasta Evanston rodzice mają ofi­
cjalnie zgłosić swój sprzeciw i potę­
pić superintendenta 202 okręgu szkol - 
nego za podjęcie decyzji o urządze­
niu laboratorium.

Sędzia Sądu Karnego pow. Cook, 
Robert Bastone zwiększył kaucję w 
prawie 31-letniego Johna Jamesa 
Casey ze $100 tys. na $175 tys. Ca­
sey, imigrant irlandzki oskarżony 
jest o zamordowanie rodaka, pra­
cownika swej firmy remontowo- 
budowlanej, niejakiego Thomasa 
Corrigana (lat 27). Corrigan został 
zamordowany w Święta Bożego 
Narodzenia 1986 roku, na terenie 
jednego z budynków remontowa­
nych przez firmę Casey w Chicago.

Jak utrzymuje strona oskarżają­
ca, Casey podobno uderzył Corri­
gana kilka razy młotkiem w głowę 
podczas kłótni, dotyczącej warun­
ków pracy.

Z-ca prokuratora stanowego 
pow. Cook, Mary Ellen Cagney do­
magała się, aby sąd odmówił Casey 
prawa złożenia kaucji, ale Bastone 
oddalił to żądanie, zwiększając jed­
nocześnie sumę kaucji.

Prok. Cagney motywowała swój 
wniosek tym, że w Irlandii Casey 
był uznany winnym produkowania 
materiałów wybuchowych, dla naj­
prawdopodobniej terrorystycznych 
celów. Powołany przez obronę świa­
dek, również Irlandczyk—Timothy 
Foley — oświadczył, że Casey miał

Żaden z kandydatów na mayora 
jak narazie nie zabiega o debaty 
kampanijne ze swymi przeciwni­
kami. Obserwatorom wydaje się to 
dość dziwne, zwłaszcza dlatego, że 
cztery lata temu — w poprzednich 
wyborach na burmistrza — były 
one bardzo modne i anonimowych 
kandydatów przekształciły w znane 
osobowości. Na przykład, mało zna­
ny wówczas Harold Washington zy­
skał wiele dzięki debatom kampa­
nijnym.

Dobrze poinformowane koła w 
Ratuszu stwierdziły, że nie będzie 
dziwne jeśli Washington i Jane 
Byme odbędą tylko jedną debatę 
przed demokratycznymi prawybo­
rami na mayora. Dla konkrastu 
warto przypomnieć, że przed wybo­
rami 1983 r. kontrkandydaci spoty­
kali się na debatach kampanijnych 
po cztery razy.

Organizacją pojedynków słow­
nych pomiędzy kandydatami inte­
resuje się wiele grup politycznych i 
społecznych, oferujących lokal i 
organizację imprezy. Jak informu­
ją przedstawiciele tych grup, mało 
który z kandydatów wyraża au­
tentyczne zainteresowanie propo­
zycjami, a przygotowania debat w 
dalszym ciągu — na sześć tygodni 
przed wyborami — tkwią w sta­
dium początkowym.

Główne chicagoskie stacje tele­
wizyjne (kanały 2,7,9 i 11), a także 
League of Woman Voters i gazeta 
“Chicago Sun—Times” zgłosiły się 
ochoczo na mecenasów debat. Jak 
oświadczyły, wciąż czekają na zg- 
łaszenie się chętnych.

Większość organizatorów skie­
rowała swe apele do tzw. poważnych 
kandydatów, przy czym terminem 
tym określają oni tych, którzy w 
sondażach popularności uzyskali 
przynajmniej 10% głosów wybor­
ców. W związku z tym wymogiem, 
kandydaci tacy jak laruszystka 
Sheila Jones nie kwalifikuje się do 
debat. Warto przypomnieć, że w 
ubiegłomiesięcznym sondażu prze­
prowadzonym przez dziennik “Chi­
cago Tribune”, Washington uzyskał 
54% głosów, a Byrne — 38%.

Sekretarz prasowy H. Washing­
tona — Alton Miller stwierdził, że 
mayor nie ma nic przeciwko deba­
towaniu. Przyznał jednak, że ma­
yor nie zrobił w tym kierunku 
żadnych konkretnych planów, ale 
na ten temat prowadzi się równo­
cześnie kilka negocjacji.

Miller zauważył również, że jeśli 
chodzi o tegoroczne demokratyczne 
prawybory to selekcja została za- 

kiedyś związki z IRA, ale już od 
dawna nie jest jej aktywnym człon­
kiem.

Z-ca prokuratora usiłowała rów­
nież przekonać sędziego, że Casey 
“posiada skłonności do gwałtow­
nych wybuchów i przemocy**, po­
nieważ w Irlandii raz leczył się w 
szpitalu na zaburzenia psychiczne, 
a ponadto przeszedł leczenie odwy­
kowe w szpitalu w Evanston (k. 
Chicago). Wszystkie informacje na 
tamat Casey, prok. Cagney uzyska­
ła przy pomocy Interpolu.

W sprawie kaucji sędzia pozostał 
jednak nieugięty: “Nie interesują 
mnie przekonania polityczne pana 
Casey“ powiedział Bastone “czy cz­
łonkostwo w IRA, a jedynie kto jest 
sprawcą morderstwa i to czy osoba 
Casey'a nie przedstawia zagrożenia 
dla społeczeństwa**.

Sędzia Bastone nakazał Casey 
aby trzymał się “z daleka od alko­
holu oraz żony i dzieci**, tzn. jeśli w 
ogóle będzie w stanie uiścić 10% 
kaucji ($17,500 gotówka) i wyjść na 
wolność. Należy dodać, że żona Ca­
sey skarżyła się, że odgrażał się nie 
tylko jej, ale również trojgu ich 
małych dzieci.

wężona tyko do dwóch kandydatów 
(Washington i Byme), dobrze zna­
nych chicagowianom i sprowadzo­
na do zwykłego porównania dwóch 
kadencji.

“Są to łatwe i oczywiste porów­
nania” — stwierdził Miller. “Może 
w ogóle nie zaistnieć potrzeba tylu 
debat co poprzednio”.

Rzecznik Byme, Joe Pecor odmó­
wił zajęcia stanowiska w kwestii 
debaty. “Nie zamierzam negocjo­
wać na forum publicznym w tej sp­
rawie. Nie chcę aby dyskusja ta na­
brała politycznego wydźwięku” — 
wyjaśnił Pecor. Zapytany czy Byr­
ne jest chętna do debatowania z 
Washingtonem nie chciał wypowie­
dzieć się na ten temat.

Wiarygodne źródła informacji 
(których nazwisk nie podano) zwią­
zane z kamapnią wyborczą Byme 
oświadczyły, że chyba nie pragnie 
ona tylu debat co w r. 1983.

Pastor Mayora 
Tymczasowym 
Prezesem CHA

Prezes rady nadzorczej Chicago 
Housing Authority (zarząd doto­
wanych rządowo osiedli dla bied­
nych) Renault Robinson złożył w 
piątek rezygnację z zajmowanego 
stanowiska na ręce mayora Harol­
da Washingtona.

Na miejsce Robinsona, Mayor 
mianował tymczasowym przewod­
niczącym rady CHA, swego pasto­
ra, ojca B. Herberta Martina Sr.

W swym oficjalnym oświadcze­
niu, Robinson oznajmił, że wśród 
najważniejszych i najbardziej pa­
lących problemów CHA jego włas­
na osoba stała się takim proble­
mem i właśnie dlatego zdecydował 
się na rezygnację ze stanowiska.

Sekretarz prasowy Mayora, Al­
ton Miller oświadczył, że Washing­
ton rozumie motywy decyzji Robin­
sona. Miller zaprzeczył, jakoby Ma­
yor wywarł jakąś presję na Robin­
sona i nakłaniał go do złożenia 
rezygnacji.
17 Latek Przyznał Się 

Do Morderstwa
17 latek, który jadąc z Florydy 

przespał przesiadkę autobusową w 
St. Louis i dojechał pomyłkowo do 
Chicago, przyznał się policjantowi, 
że zamieszany jest w morderstwo 
na Florydzie.

Robert McKnight poszukiwany 
był przez policję z Florydy za praw­
dopodobny udział w zasztyletowa­
niu mężczyzny.

BEJRUT — W zamachu bombowym na byłego prezydenta 
Libanu Camille Chamouna zginął jeden z członków straży 
przybocznej. Obrażenia odniosło 35 niewinnych osób, a sam 
prezydent został tylko lekko ranny. (Reuter)

Wzór Podania 
w Sprawie Wizy Do US

I am interested in applying for a nonpreference immigrant visa

1. (A) nazwisko pierwsze imię, dodatkowe imiona—osoby którą chce się starać o wizę. Konieczne jest
utrzymać kolejność zaznaczona powyżej. Należy również podkreślić nazwisko. Nie trzeba wpi­
sać nazwiska panieńskiego (jeśli o wizę stara się kobieta zamężna i nie używa tego nazwiska 
jako swego oficjalnego, bo przejęła nazwisko po mężu.

(B) .................................................................................................................................................................

Miejsce urodzenia w kolejności: miejscowość, powiat, województwo, kraj. Zwraca się uwagę, że 
jako kraj urodzenia należy podać nazwę kraju według obecnie obowiązujących podziałów, a nie 
w okresie,kiedy dana osoba się urodziła. Nazwę kraju należy podkreślić.

(C) .................................................................................................................................................................

Data urodzenia: dzień, miesiąc i rok. Przestrzegać takiego właśnie porządku.

2. Jeśli współmałżonek chciałby wyemigrować, należy podać te 
same dane co powyżej odnośnie współmałżonka, oczywiście, 
jeśli nie jest on obywatelem US.

3. Należy podać te same informacje odnośnie każdego małolet­
niego dziecka, które miałoby towarzyszyć rodzicom w wyjeź­
dzić do US. Małoletni tzn. poniżej 21 lat.

4. (A).................................................................................................
Aktualny adres zamieszkania, gdzie należy kierować korespondencje

(B).................................................................................................
Jeśli mieszkacie obecnie w kraju w którym nie ma przedstawicielstwa US (nawet jeśli mieszkacie 
w US), to należy podać swój poprzedni adres zamieszkania np. w Polsce.

♦ ♦ ♦

List z wyżej wymienionymi informacjami podanymi PO AN­
GIELSKU należy wysłać na adres:
NP-5
P.O. Box 96097
Washington, D.C. 20090-6097

Musi to być list wysłany ZWYKŁĄ PRZESYŁKĄ LISTO­
WĄ—absolutnie nie będą przyjmowane listy polecone, ekspresowe, 
telegramy, lub doręczone w jakikolwiek inny sposób.

Pod uwagę będą brane wyłącznie te listy, które nadejdą na 
wskazany adres NIE WCZEŚNIEJ JAK 21 STYCZNIA 1987 R. I NIE 
PÓŹNIEJ NIŻ 27 STYCZNIA 1987 R.

» • ♦

Nie pozostało zbyt wiele czasu, aby można się było dostosować do 
tego bardzo ściśle określonego terminu. Równocześnie, w okólniku 
jaki otrzymaliśmy, zawierającego instrukcje, nie ma stwierdzenia, 
iż podanie o przyznanie takiej wizy należy pisać osobiście. Wniosku­
jemy więc, że jeśli znajomi lub krewni zrobią to w imieniu zaintere­
sowanych, pod warunkiem, że podadzą prawdziwe dane i dane szcze­
gółowe—to podanie jeśli nadejdzie w terminie będzie rozpatrzone.

Równocześnie zastrzeżono, że wskutek ograniczonej liczby do­
datkowych wiz, brane będą pod uwagę tylko te podania, które nadej­
dą w odpowiedniej kolejności, na zasadzie: kto pierwszy, ten lepszy. 
Każdy list będzie skrupulatnie rejestrowany. Ostrzega się, aby każde 
podanie wysłane było w osobnym liście, ponieważ tylko po jednym 
podaniu z każdego listu będzie się brało pod uwagę.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
18 stycznia, 1987

5 3 4

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
18 stycznia, 1987

19 13

LOTTO Sobota, 17 stycznia, 87 04 10 20 25 35 41

Środa, 14 stycznia, 86 11 15 21 31 37 40

Dlaczego
Nie Chcą Debatować?


